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Przegląd Polityczny. 


Najważniejszym w tej chwili wypadkiem w dziedzi- 
nie polityki krajowej, a nawet wewnętrznej ausiryac» 
kiej, jest zmiana w najwyższym zarządzie kraju 
naszego. Telegram doniósł nam wczoraj, że Najj. 
Pan raczył uwolnić hr. Alfreda Potockiego 
od obowiązków Namiestnika Galicyi, udzielając 
mu wraz z najłaskawszem pismem odręcznem 
wielki krzyż $go Szczepana. Równocześnie mia- 
nował wiceprezydenta Namiestnictwa, p. Filipa 
| Zaleskiego, Namiestnikiem Galicyi. Poniżej 
| oceniamy działalność hr. Potockiego na posadzie 
n 
| 
í 


fi 
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namiestnika, oraz znaczenie jego dymisyi. — 
Order św. Szczepana, którego wielki krzyż otrzy- 
mał hr. Potocki, jest najwyższym w Austryi or- 
derem za polityczne zasługi. Został on ustano- 
wiony przez cesarzową Maryę Teresę d. 5 maja 
1764 roku, a liczba właścicieli wielkich krzyżów 
tego orderu jest nader szczupłą. Z Polaków po- 
siadał go również hr. Gołuchowski. Nowy namie- 
stnik p. Zaleski został równocześnie mianowany 
tajnym radcą. 


Presse, zapisując doniesienia dzienników wić- 
deńskich i czeskich, według których Rada pań- 
stwa nie zostanie w żadnym razie zwołaną przed 
październikiem, dodaje ze swojej strony, że gdy- 
by koła decydujące trwały w postanowieniu za- 
instalowania w tym jeszcze roku reprezentacyi 
narodowej w nowym gmachu parlamentarnym, 
wtedy ze względu na stan robót instalacyjnych 
w nowym budynku musianoby znacznie cofnąć 
termin podjęcia parlamentarnych czynności. Rze- 
czą wątpliwą jest, czy w takim razie budżet na 
r. 1884, którego załatwienia w tym jeszcze roku 
pragnie prezydent Dr Smolka, mógłby być prze- 
dyskutowany przed świętami Bożego Narodzenia. 


Presse poświęca artykuł wstępny mowie jenerała 
Hurki, wypowiedzianej na bankiecie wojskowym 
w Warszawie, której treść podał najpierwej nasz 
dziennik w liście warszawskim. Dziennik wieden- 
ski nie bardzo wierzy w autentyczność tej mowy; 
w każdym jednak razie powiada, że nowy Wiel- 
korządca Królestwa, który jest dzielnym wodzem, 
nie odznaczał się nigdy przezornością i politycznym 
zmysłem. Presse sądzi, że ze strony rosyjskiej 
następi zaprzeczenie tej mowy. Podobne zresztą 
_ elukubracye wypowiedziane przy kieliszku szam- 

pana w chwili prawie, kiedy w Ischl spotykają 
się dwaj monarchowie,.nie mogą wydawać się 
niebezpiecznemi. Oratorskie ćwiczenia Skobelewa, 
pisze w koncu Presse, spadły wobec aliansu au- 
stryacko - niemieckiego, do rzędu farsy moskiew- 
skiej; ten sam los czeka wywody pólityczne je- 
nerała Hurki, tembardziej, że półurzędownie do- 
noszą z Petersburga o silnej pozycyi jaką zaj- 
muje minister Giers wobec szowinistów rosyjskich. 
Na każdy jednak wypadek powinien, rząd peters- 
‘ bürski starać się, aby oficyalne osobistości nie 
zadawały kłamu zewnętrznej polityce. Podobne 
bowiem mowy szkodzą powadze państwa rosyj- 
skiego. 


Z Petersburga otrzymuje Presse ważną wiado- 
mość. W kołach dyplomatycznych stolicy utrzy- 
mują, że minister spraw wewnętrznych hr. Toł- 
stoj, który bawi ohecnie na urlopie, juz nie wróci 
na swoją posadę. Następcą jego ma zostać pro- 
kurator przy Św. Synodzie Pobiedonoscew! 
Minister wojny Wannowski opuszcza swoje sta- 
nowisko. Zastapi go najprawdopodobniej dowódzca 
gwardyi jenerał Paweł Szuwałow Igi. Presse nie 
wierzy w autentycznóść pierwszej wiadomości, 
ale dodaje, że już samo pojawienie się podobnej 


pogłoski, jest w wysokim stopniu charakterysty- 
cznem dla stosunków rosyjskich, 


Z powodu bliskich zaślubin księcia Karageor- 
giewicza z księżniczką czarnogórską Zorką, po- 
święcają Sowr. Izwiest.| artykuł naczelny, w któ- 
rym książę uważany jest za prawowitego preten- 
denta do tronu serbskiego. Sowr. Tew. nazywają 
go „Abdurrahmanem* Serbii, w przeciwstawieniu 
do króla Milana „tego Szir Alego Belgradu.“ 
„Obecny rząd serbski, pisze dalej wzmiankowa- 
ny organ, wywołał dotychczas niezmierne mnó- 
stwo nieporozumień, czego następstwem jest zwró- 
cenie oczów wszystkich na księcia Karageorgie- 
wieza. Nie bez przyczyny obawia się obecny 
rząd zwołania wielkiej skupczyny. Jeżeli to cia- 
ło zbierze się legalnie, czego sobie najmocniej 
nie życzy ministerstwo, to może być źle, nietyl- 
ko z gabinetem, ale może i dynastyi grozić nie- 
bezpieczeństwo. Połączony węzłami pokrewień- 
stwa z najstarszemi i najsławniejszemi rodami, 
z Nemaniczami, mając za sobą poparcie, orła 
ezarnogórskiego, a przez Rosyę wszelkiemi siła- 
mi protegowany, ezyliz nie może książę Karage- 
orgiewicz wystąpić, jako kandydat, który ma naj- 
większe szanse, do tronu, nie mówiące już nic o 
pochodzeniu jego od Jerzego Czarnego.“ 


Jeszcze nie został ogłoszony tekst autentyczny 
odpowiedzi prezydenta Grévego na list papieski. 
Podaliśmy już treść jego podług dziennika Dé- 
fense, zgodną z tem, co donosił poprzednio kore- 
spondent Timesa. Legitymistyezna Union dowia- 
duje sie, że p. Gróvy w swoim pełnym uszano- 
wania liście dziękuje Papieżowi za jego sympatye 
dla Francyi. Rząd francuski pragnie żyć z Wa- 
tykanem w najlepszych stosunkach, i nie myśli 
o jakimkolwiek konflikcie. Gróvy obiecuje użyć 
swego wpływu celem przeszkodzenia ewentual- 
nemu prześladowania duchowieństwa; ale przy- 
pomina, że jego wpływ jest ograniczony posta- 
nowieniami Senatu i Izby deputowanych. Wyraża 
wreszcie nadzieję, że duchowieństwo okazywać 
będzie na przyszłość więcej uszanowania dla Rze- 
ezypospolitej. Union nie jest zadowolona z odpo- 
wiedzi Prezydenta. 


Journal des Débats odpowiada w najświeższym 
numerze na artykuły, które wywołały popłoch we 
Francyi, z powodu przedstawienia w świetle na- 
der niekorzystnem organizacyi kolei żelaznych i 
w związku z tem będącej mobilizacyi armii. Journ. 
des Débats nie przytacza jednak żadnych faktów 
na odparcie twierdzeń wojskowego organu, lecz 
mówi jedynie, że artykuły tchnęły takim pessy- 
mizmem, jakim nie odznaczali się nawet najtrwoż- 
liwsi deputowani. W końcu zapewnia gołosłownie, 
że uruchomienie sił zbrojnych Franeyi, może w ra- 
zie potrzeby przyjść tak samo szybko do skutku, 
jak w Niemczech. 


Nie wypowiedzielibyśmy własnej myśli, 
ani te nie wyrazilibyśmy 'przeważającego 
w kraju uczucia, gdybyśmy nie stwierdzili, 
że ustąpienie z namiestnictwa hr. Alfreda 
Potockiego, jest niepomyślnym wypadkiem. 
Zawsze usunięcie się męża tego znaczenia, 
co hr. Potoeki, byłoby dla kraju niekorzy- 
stnem; w obecnej zaś chwili stwarza ono 
trudne położenie i gotuje, jeżeli nie przesi- 
lenie, to próbę niełatwą do przebycia. 

W dzisiejszym ustroju naszego życia pu- 
blicznego, w stosunku, który od dwudzie- 
stu lat wyrabia się między krajem naszym 
a państwem, między narodem a Koroną, 
z pierwszorzędnych stanowisk zajmowanych 


przez Polaków, najważniejszem jest stano- 
wisko Namiestnika. Ma ono dwie strony: 
wewnętrzną krajową, I zewnętrzną państwo- 
wą. Wewnątrz kraju Namiestnik jest naj- 
wyższym wyrazem władzy, jej przedstawi- 
cielem i wykonawcą. W spółeczeństwie, 
które chromało zawsze i nareszcie polity- 
cznie upadło w skutku nieposzanowania wła- 
dzy, które następhie nauczyło się być za- 
wsze w głuchej ub jawnej walce, albo co 
najmniej w opozycji do władzy, niezmier- 
nie ważną jest rzeczą, skoro to spółeczeń- 
stwo zaczęło żyć normalnie i skoro może iść 
zgodnie z władza, aby ona posiadała nie- 
tylko materyalne, ale i moralne warunki, 
nakazujące zaufanie, uszanowanie i posłu- 
szeństwo; aby mogła nietylko rządzić, ale i 
kierować spółeczeństwem, słowem aby była 
nietylko władzą, ale także powagą. Jestto 
niezbędnem zarówno dla prawidłowego roz- 
woju i postępu, jak te i dla politycznego 
zdrowia kraju. 

W stosunku do państwa, do Wiednia, do 
rządu i Korony, Namiestnik ma głos naj- 
bardziej znaczący, chociaż niestety nieroz- 
strzygający. Rządzi on w imieniu Cesarza 
i Króla, ale jest; odpowiedzialny przed mi- 
nisteryum; czuwa i odpowiada za spokój, 
bezpieczeństwo i ducha panującego w kraju, 
ale właśnie dlatego winien być równocze- 
śnie jego rzecznikiem, obrońcą i poręczy- 
cielem. 

Pierwsza i drrga strona zadania Namie- 
stnika wskazują, że trzeba dla dobra Koro- 
ny i kraju, aby stanowisko jego było sil- 
nem, aby posiadał powagę we Lwowie i 
Wiedniu, oraz zaufanie i to nie tuzinkowe 
kraju i Monarchy, aby do pewnego stopnia 
górował nad położeniem. Zawsze, ale zwłasz- 
leza w dzisiejszym ustroju państwowym, 
w którym Namiestnik zależnym jest od 
zmieniającego się ministeryum, stanowisko 
jego w kraju i dla kraju silnem być może 
jedynie znaczeniem lub wartością osobistą, 
a także niezależnością tego, który je zaj- 
muje. Jedyny to sposób wzniesienia na- 
miestnictwa po nad | biórokratyczną rutynę. 
Krajowi tak dobrze ze względów pra- 
ktycznych, jak też politycznych i narodo- 
wych, zależeć winno i zależy tćż bardzo na 
podniesieniu jak największóm znaczenia i 
nawet świetności Namiestnictwa i Namie- 
stnika Polaka, a przekonani jesteśmy, że leży 
to równie w interesie Korony, bo dziś namie- 
stnictwo jest jednem z najsilniejszych o- 
gniw, łączących kraj z państwem, i powinno 
być ijest jednym z najważniejszych ezynni- 
ków stosunków polsko-austryackich. Mogłoby 
być obojętnem temu lub owemu gabinetowi, 
tómu lub owemu ministrowi, kto jest Namie- 
stnikiem w Galicyi, a nawet mogłoby być wy- 
godniej, aby nim był człowiek z mniejszem 
znaczeniem polityeznem, spółecznem lub o- 
sobistem, z którym tem samem nie potrze- 
baby sie zbytecznie liczyć — ale nigdy 
obojętnem to być nie może krajowi i spo- 
łeczeństwu polskiemu. Tak dalece jest to 
prawdziwem, że od chwili, jak nastąpił zwrot 


stnika piastowało dwóch ludzi, z których 
każdy z różnych powodów był znamienitym, 


bitna przeszłością, dwóch prezesów gabinetu: 
br. Agenor Gołuchowski i hr. Alfred Poto- 


stanowczy w stosunku naszego kraju do 
państwa, Korony i dynastyi, posadę Namie- 


miał wiclkie i wyjątkowe stanowisko, nie- 
tylko w kraju ale i w Austryi. Piąstowa- 
ło tę posadę dwóch ludzi ze znaną i wy- 


cki. Kiedy zaś pierwszego zabrakło, a nie 
można go było na razie odpowiednio za- 
stąpić, w poczuciu ważności stanowiska i 
zadania Namiestnika Galicyi, ograniczono 
sie na mianowaniu jego tymczasowego za- 
stępcy. Słowem, nie ulega wątpliwości, że 
to, czego ustawa nie daje Namiestnikowi 
Galicyi, to w interesie naszego kraju za- 
równo jak Korony, w interesie narészcié zo- 
bopólnego stosunku, winno mu dać osobiste 
znaczenie lub osobista wartość i płynąca 
ztąd powaga. 

I dlatego właśnie ubolewamy nad usu- 
nieciem się hr. Potockiego, bo z powyższe- 
go punktu widzenia, ze względow polity- 
cznych i narodowych kraj i sprawa nasza 
ponoszą przez jego ustąpienie z Namiestni- 
ctwa istotną, a na razie niepowetowaną 
strate. 

Hr. Alfred Potocki, nie mówiąc już o 
wielkiej jego pozycyi spółecznej, o history- 
cznem nazwisku, znanem w całym świecie, 
o hetmańskiem i senatorskiem pochodzeniu, 
które przecież także waży na szali, nie mó- 
wiąc o wielkim jego majątku, który równie 
w życiu publicznem znaczy wiele już dla: 
tego że daje niezaleźność, ma osobiste, wy- 
jątkowe, do pewnego stopnia zadziwiające 
stanowisko w kraju i państwie—w Gralicyi 
i Austryi. Złożyły się na nie powyższe wa- 
runki oraz wrodzone przymioty. 


bez starań i zabiegów z jego strony, do naj- 
wyższych w państwie dostojeństw, do naj- 
zaszczytniejszych i najpierwszych godności i 
odznaczeń, i pozyskały mu najzupełniejsze 
zaufanie Monarchy, bezprzykładne wzięcie 
u wszystkich stronnictw i we wszystkich 
warstwach spółecznych monarchii, szacunek 
ogółu, a uszanowanie i wielką powagę mię- 
dzy współrodakami. — Wszystko to stwo- 
rzyło nie małą siłę polityczną, która zu- 
żytkowaną została dla dobra kraju naszego, 
która zwłaszcza cenną była na. stanowisku 
Namiestnika. — Siła ta była następstwem 
harmonijnego połączenia warunków przy- 
padkowych z przymiotami osobistemi. 

Hr. Potocki urodził się wielkim panem i 
jest nim nietylko do szpixu i kości, ale 
także w duszy. Przedstawia on wszystko 
co wypielęgnować może piękna tradycya 
rodowa; prawdziwą, głęboką a rozumną i 
roztropną miłość: Ojczyzny i Wiary, zacność 
i stałość charakteru, silne zasady, lojal: 
ność w stosunkach z swoimi i obcymi, 
wierność dla Monarchy, ofiarność i gościn- 


I jedne i drugie doprowadziły hr. Potockiego, 


ność staropolską , poczucie obowiązków pry- 
watnych i publicznych, prawdę w słowach 
i czynach, a zatem prawdomowność i życie 


nakazujące szacunek. Wszystko to ujęte 
jest w formy najwykwintniejsze i podnie- 
sione wytwornem obejściem się z ludźmi, O 


jakie coraz trudniej, a które już ze wzglę- 


dów estetycznych ma wielki urok. 

Dodajmy do tego wykształcenie wszech- 
stronne, europejskie, wielką i doskonałą zna- 
jomość świata, umysł spokojny, ale badawczy, 
posiadający równowagę, zaparcie SIĘ siebie 
w sprawach publicznych i bezstronno ść, posu- 
nięte może nawet za daleko, oraz tę naj- 
wyższą troskę, która była i jest gwiazdą 
przewodnią hr. Potockiego w życiu publi- 
cznem, aby zawsze i przedewszystkiem po- 
stepowaé ze wszystkimi uczciwie, a Zro- 
zumiemy, dlaczego jego dostojność moralna 
przewyższa wszystkie jego dostojeństwa, 
zrozumiemy tajemnicę jego znaczenia, i przy- 
znamy, że jeżeli, zwłaszcza w czasach krwi 
i żelaza, oraz siły przed prawem, nie jest 
on może dla wszystkich ideałem męża sta- 
nu, to jest przecież pięknem, szlachetnem 
w dzisiejszych czasach zjawiskiem i jeszcze 
jednym z tych rzadkich ludzi, przed któ- 
rym warto zdjąć czapkę, którym! spółeczeń- 
stwo szczycić się może, a co ważniejsza, 
jednym z tych, który narodowi swojemu 
istotne przyniósł korzyści. 

Hr. Potocki był najzupełniejszą dla Mo- 
narchy rękojmią usposobienia i zachowania 
się kraju; dla kraju pośrednikiem zaufania 
i łaskawości Monarchy. Kiedy się widzi 
dziś, jak niektórzy lekkomyślnie i wystepnie. 
narażają i na próbę wystawiają zaufanie 
zobopólne, które stało się podstawą bytu 
narodowego tego kraju, i kiedy się wie i 
przypomina, ile trudów, ile usiłowań, ile 
mozolnej pracy trzeba było, aby dawne a 
zakorzenione uprzedzenia usunąć, uczuwa 
się dla tych ludzi naprzemian gniew i po- 
litowanie. Do usunięcia uprzedzeń i podej- 
rzeń, do wzbudzenia zaufania i wiary nikt 
skuteczniej nie przyczynił się, niż. hr. Al- 
fred Potocki, a to dla tej prostej przyczyny, . 
że wierzono jego słowu, bo był całe życie 
w zgodzie z prawdą, bo nawet własnemu kra- 
jowi nie chciał służyć kłamstwem. Kiedy za- 
tem mógł sumiennie zaręczyć i zaręczył, że 
w kraju naszym nastąpił zwrot stanowczy 
w stosunku do Korony i dynastyi, jemu 
uwierzono; wtedy nastąpił także zwrot ze 
strony Korony i domu panującego i zapano- 
wało zobopólne zaufanie, ktore stało się 
podwaliną naszego życia publicznego. 


Była-to w znacznej części zasługa hr. Po- 
tockiego, i jedna z korzyści, jaką miał 
z niego kraj, doniosła pod względem naro- 
dowym i politycznym, a która też zbawien- 
nie uczuć się dała niebawem w stosunkach 
spółecznych. 

Wobec tego traci wiele na znaczeniu za- 
rzut, jaki możnaby zrobić hr. Potockiemu, 
iz za mało może okazał w sprawach kra- 
jowych inicyatywy, oraz ten drugi, powta- 
rzający się od czasu do czasu, że za jego 
rządów administracya nie była dość ener- 
giczną. Punkt to niezaprzeczenie ważny i 
żywotny dla naszego kraju. Ale najprzód 


OGNIEM i MIECZEM. 
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(45) 
Tom drugi. 
(Ciag dalszy). 


— No! — rzekł Zagłoba — masz djable ku- 
brak! Wykręcałem się sianem z różnych okazyj, 
ale w takich jeszcze nie byłem. Z przodu Chmiel- 
nicki, z tyłu Bohun, co gdy tak jest, nie dałbym 
Jednej złamanej orty ani za swój przód, ani za 
tył, ani za całą skórę. Głupstwom pono zrobił, 
żem do Łubniów z waépanng nie uciekał, ale o 
tem nie czas mówić. Tfu! tfu! Cały mój dowcip 
nie wart teraz tego, żeby nim buty wysmarować. 
Co uczynić, gdzie się udać? W całej tej Rzeczy- 
pospolitej niema widać już kąta, w którymby czło- 
wiek swoją, nie darowaną śmiercią, mógł zejść 
ze świata. Dziękuję za takie podarunki, niech je 
inni biorą. 

.. — Mości panie! — rzekła Helena — To wiem, 
że moi dwaj bracia Jur i Fedor są w Zołotono- 
Szy, może od nich będzie jakowy ratunek? 

— W Zołotonoszy? Czekajze waćpanna. Po- 
znałem i ja w Czehrynie pana Unierzyckiego, który 
Pod Zołotonoszą ma majętność Kropiwne i Czer- 
oad: Ale to daleko ztąd, dalej jak do Czerkas. 

02 robić? Kiedy niema edzicindziej, to uciekaj- 
My i tam. Ale trzeba będzie zjechać z gościńca; 
cpem i lasami przebierać się bezpieczniej. Zeby 
ak choć na tydzień przyczaić się gdzie, bodaj i 
W lasach, może przez ten czas hetmani z Chmiel- 


nickim skończą i będzie pogodniej na Ukrainie. 
Nie po to nas Bóg z rąk Bohunowych oca- 
lił, abyśmy zginąć mieli. Ufaj waćpan! 

— Ozekaj waćpanna. Jakoś duch wstępuje we 
mnie znowu. Bywało się w różnych okazyach. 
Wolnym czasem opowiem waćpannie, co mnie 
w Galacie spotkało, z czego wraz zmiarkujesz, że 
i wtedy krucho było ze mną, a przecieżem się 
własnym dowcipem z tamtych terminów salwował 
i wyszedłem cało, chociaż mi broda, jak to wi- 
dzisz, posiwiała. Ale musimy zjechać z gościńca. 
Skręć waćpanna — tak właśnie. Waćpanna tak 
koniem powodujesz, jak najsprawniejszy kozaczek. 
Trawy wysokie, żadne oko nas nie dojrzy. 

Rzeczywiście, trawy w miarę, jak się zagłębiali 
w step, stawały się coraz wyższe, tak, że w koń- 
cu utonęli w nich zupełnie. Ale koniom ciężko 
było iść w tej plątaninie ździebeł cieńszych i 
grubszych, a czasem ostrych i kaleczących. — 
Wkrótce też zmęczyły się tak, że ustały zu- 
pełnie. 

— Jeśli chcemy, by nam służyły one szkapiny 
dłużej — mówił Zagłoba — trzeba zsiąść i roz- 
siodłać je. Niechby się wytarzały i podjadły tro- 
chę, inaczej nie pójdą. Miarkuję, że niedługo do 
Kahamliku się dostaniemy. Radbym już tam był; 
niemasz jak oczerety; jak się schowasz, sam dja- 
beł cię nie znajdzie. Byleśmy tylko nie zabłądzili. 

To rzekłszy, zsiadł z konia i Helenie zsiąść 
pomógł, następnie jął zdejmować terlice i wydo- 
bywać zapasy żywności, w które się był przezor- 
nie w Rozłogach zaopatrzył. 

— Należy się pokrzepić — rzekł — bo droga 
daleka. Zróbże waćpanna jakie wotum do śgo Ra- 
fała, byśmy ją szezęśliwie odbyli. Przecie w Zo- 
łotonoszy jest stara warowieńka, może i prezy: 
dyum w niej jakie stoi. Pleśniewski mówił, że i 
na Zadnieprzu chłopi się podniosą. Hm! być mo- 
że, skory tu wszędy lud do buntu, ale na Zadnie- 

|przu spoczywa ręka księcia wojewody, a djablo 


ciężka ta ręka! Bohun zdrowy ma kark, ale jeśli 
ta ręka nań spadnie, to się przecie ugnie do sa- 
mej ziemi, co daj Boże, amen. — Jedz-że wać- 
panna. 

Pan Zagłoba wydobył z za cholewy sztuciec i 
podał go Helenie, następnie ułożył przed nią na 
czapraku pieczeń wołową i chleb. 

— Jedz-że waćpanna — rzekł — „kiedy w brzu- 
chu pusto, w głowie groch z kapustą...“ „Chcesz 
nie podrwié głową, jedz pieczeń wołową.* My 
zaś już raz podrwili, bo pokazuje się, że lepiej 
było do Kubniów uciekać, ale stało się. Książę 
też pewnie z wojskiem do Dniepru ruszy, na po- 
moc hetmanom. Strasznych to czasów dożyliśmy, 
gdyż wojna domowa, to ze wszystkiego złego naj- 
gorsze. Nie będzie kąta dla spokojnych ludzi. Lepiej 
mi było księdzem zostać, do czego miałem i po- 
wołanie; bom człek spokojny i wstrzemięźliwy, 
ale fortuna inaczej zrzadzila. Mój Boże! mój Bo- 
że! byłbym sobie teraz kanonikiem krakowskim 
i śpiewałbym godzinki w stalach, bo mam głos 
bardzo piękny. Ale cóż! z młodu podobały mi się 
podwiki! Ho! ho! nie uwierzysz waópanna, jaki 
był ze mnie gładysz. A. com się na którą spoj- 
rzął, to jakby w nią piorun trzasł. Żeby mi tak 
dwadzieścia lat mniej, miałby się z pyszna pan 
Skrzetuski.. Bardzo foremny z waćpanny kozaczek. 
Nie dziwić się młodym, że wedle ciebie zabiegają 
i że się o ciebie za łby biorą. Pan Skrzetuski, 
zabijaka to także nielada. Byłem świadkiem, jak 
mu Czapliński okazyę dawał, a on prawda, że 
miał w głowie, ale kiedy nie porwie go za łeb 
i — z przeproszeniem waépanny — za pludry, 
kiedy nie grzmotnie nim 0 drzwi — to mówię 
waćpannie, że mu wszystkie kości z zawiasów 
wyszły. Stary Zaówilichowski powiadał mi też o 
waćpanny narzeczonym, 12 wielki z niego rycerz, 
księcia wojewody ulubiony, ale i ja sam pozna” 
łem zaraz, iż żołnierz to powagi niepośledniej i 
eksperyeneyi nad wiek. Gorąco się robi. 


Chociaż | Napad, straszne 


miła mi waóćpanny kompania, ale dałbym nie 
wiem co, żeby już być w Zolotonoszy. Widzę, 
że we dnie trzeba nam będzie w trawach siedzieć, 
a nocą jechać. Nie wiem jeno, czy waćpanna ta- 
kie trudy wytrzymasz? 

— Jam zdrowa, wszystkie trudy wytrzymam, 
Możemy jechać, choćby i zaraz. 

— Całkiem nie białogłowska w waópannie fan- 
tazya. Konie się wytarzały, więc i pokulbaczę je 
zaraz, żeby na wszelki przypadek były gotowe. 
Nie będę się czuł bezpiecznym, póki kahamlie- 
kich oczeretów i zarośli nie zobaczę. Zebysmy 
byli z gościńca nie zjeżdżali, tobyśmy się byli 
bliżej Czehryna na rzekę natknęli; ale w tem 
(miejscu będzie do niej od gościńca z mila drogi. 
Tak przynajmniej miarkuję. Przeprawimy się za- 
raz na drugą stronę rzeki. Powiem waćpannie, że 
okrutnie mi się spać chce. Wczorajszą noc całą 
przebaraszkowało się w Czehrynie , wczorajszego 
dnia do Rozłogów licho mnie. z.kozakiem niosło, 
a dzisiejszej nocy znowu z.Rozłogów odnosi. Spać 
mi się tak chce, że i do rozmowy straciłem o- 
chote; a choć milczeć nie mam zwyczaju, bo filo- 
zofowie mówią, że kot powinien być łowny, a 
chłop mowny, jednakże widzę, że język mi jakoś 
zleniwiał. Przepraszam tedy waćpannę , jeśli się 
zdrzemnę. 

— Niema za co — odpowiedziała Helena. 

Pan Zagłoba niepotrzebnie wprawdzie oskarżał 
swój język: o lenistwo, bo od świtu mel nim bez 
przestanku; ale spać chciało mu się istotnie, Ja- 
koż gdy siedli znowu na koń, począł zaraz drze- 
mać i żydy wozić na kulbace, a nakoniec usnął 
na dobre. Uśpił go trud i szum traw, rozchyla- 
nych piersiami końskiemi. Helena zaś oddała się 
myślom, które w jej głowie wichrzyły się, jak 
stado ptactwa. Dotychczas wypadki tak szybko 
następowały po sobie, że dziewczyna nie umiała 
zdać sobie sprawy ze wszystkiego, co ją spotkało. 
sceny mordu, strach, niespodzia- 


ny ratunek i ucieczka. Wszystko to przewaliło 
się, jak burza, w ciągu jednej nocy. A przytem 
zaszło tyle rzeczy niezrozumiałych! Kto był ten, 
co ją ratował? Powiedział jej wprawdzie swe na- 
zwisko, ale to nazwisko w niezem nie objaśniało 
powodów jego postępku. Zkad się wziął w Roz- 
łogach? Mówił, że przyjechał z Bohunem, więc 
widocznie trzymał z nim kompanię, był mu zna- 
jomym i przyjacielem. Ale w takim razie dlacze- 
go ją ratował, narażając się na największe nie- 
bezpieczeństwo i straszną zemstę kozaka? eby 
to zrozumieć, trzeba było znać dobrze pana Za- 
głobę i jego niespokojną głowę przy dobrem sercu. 
Helena zaś znała go dopiero od sześciu godzin. 
I oto ten nieznajomy człowiek, z bezezelng twa- 
rzą warchola i opoja, jest jej zbawcą. Gdyby go 
spotkała trzy dni temu, wzbudziłby w niej wstręt 
i nieufność, a teráz patrzy nań, jak na swego do- 
brego anioła, i ucieka z nim... dokąd? Do Zoło- 
tonoszy, lub gdzieindziej; sama dobrze jeszcze 
nie wie. Co za zmiana losu. Wczoraj jeszcze kla- 
dła się do snu pod spokojnym dachem rodzinnym; 
dzisiaj jest w stepie, na koniu, w męzkich sza- 
tach, bez domu i bez przytułku. Za nią straszli- 
wy watażka, godzący na jej cześć, na jej miłość, 
przed nią pożar buntu chłopskiego, wojna domo- 
wa, wszystkie jej zasadzki, trwogi i okropności. 
A cała ufność w tym człowieku? Nie! jeszcze 
w kimś, potężniejszym nad gwałtowników, nad 
wojny, mordy i pożogi. 

Tu dziewczyna podniosła oczy do nieba : 

— Ratujże ty mnie, wielki Boże, a miłosierny, 
ratuj sierotę, ratuj nieszczęsną, ratuj zabłąkaną! 
Bądź wola Twoja, ale stań się miłosierdzie Twoje! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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trzebaby zbadać, o ile zarzut był słuszny m 
_ lo ile w tej mierze odpowiedzialność spada na 
hr. Potockiego. To pewna w każdym razie, że 
hr. Potocki był Namiestnikiem przedstawia- 
jącym politycznie i godnie Monarchę wobec 
kraju — kraj wobec Monarchy. To rzecz 
w naszem położeniu bardzo ważna i ona 
stanowi najdotkliwszą stratę, którą za sobą 


pociąga jego ustąpienie. 


Trudno również o lepszy takt, o lżejszą, 
że tak powiemy, rękę w drażliwych spra- 
wach, stosunku do rządu i między sobą 
wrzekomych naszych stronnictw, oraz w tej 
bardzo ważnej i najdrażliwszej sprawie ru- 
skiej, w której, temu dwa lata, hr. Potocki 
stanął na wysokości zadania i grożącego 


niebezpieczeństwa. 


Bo też właśnie w wewnętrznych stosun- 
kach krajowych wielki mir, powaga, sza- 
cunek, którego używa hr. Potocki, oraz zna- 
mienite jego stanowisko spółeczne, tworzyły 
siłę, która obracała się na korzyść władzy 
i pojęcia o niej spółeczeństwa. Hr. Potocki 
nakazywał uszanowanie, a tego u ras po- 


trzeba. 


Najlepiej określają stosunek hr. Poto- 
ckiego do kraju słowa, ktore nieraz słyszeć 
można było, czy to w Sejmie, czy na in- 
nych zebraniach publicznych : „Tego nie 
róbmy, bo wyrządzili byśmy przykrość panu 
Alfredowi.* Wiedziano bowiem, że to, coby 
panu Alfredowi przykrość wyrządziło — 


byłoby ze szkodą kraju. 


Człowiek tego wpływu i tego znaczenia 
ustępuje właśnie w chwili, w której kraj 
zaniepokojony jest dwuletnią chorobliwą 
agitacyą, wtedy kiedy przebudza się da- 
wny duch opozycji, tem niebezpieczniejszy, 
że bezwiedny, nieświadomy ani celu, ani 
środków; w przeddzień zebrania się no- 
wego Sejmu, w którym przeszło trzecia 
część nowych posłów, i nazajutrz po roz- 
poczętym dopiero eo zwrocie w sprawie 
ruskiej. Wobec tego trudno zataić, że ustą- 
pienie z Namiestnictwa hr. Potockiego, jest 
przykrym i niekorzystnym wypadkiem. — 
W naszem przekonaniu, o ile wobec tego 
położenia ponowne powołanie na marszałka 
Mikołaja Zyblikiewicza było faktem po- 
myślnym i dodatnim, o tyle ustąpienie pana 
Alfreda Potockiego z Namiestnictwa jest 


pożałowania godnem. 


Niech zatem nikt nam nie bierze za złe, 
jeśli uznając wysokie zalety i istotne za- 
sługi hr. Alfreda Potockiego — właśnie dla 
tego, że umiemy je ocenić — żegnamy go 
z głębokim żalem, mającym swoją przy- 
czynę w poczuciu potrzeb kraju i położe- 


nia obecnego. 


Żal ten ukojonym być może tylko prze- 
konaniem, że z ustąpieniem hr. Potockiego 
z Namiestnictwa nie kończy się jego uży- 
teczna dla kraju i Monarchy działalność, 
że będzie on i nadal jednym z przewaz- 
nych łączników między krajem a Koroną, 
że w kraju używać będzie dla dobra spó- 
łeczeństwa swej powagi i znaczenia — a 
w Sejmie będzie jednym z głównych fila- 
rów polityki narodowej i zachowawczej, to 
jest tej, której zadaniem zachować i usta- 
lić dwudziestoletnie nabytki, do których tak 


skutecznie przyłożył rękę hr. Potocki — 


oraz zachować i ustalić zaufanie Monarchy 


do kraju, kraju do Monarchy, co w zna- 
cznej części jest także jego dziełem. 


Zjazd w Eschl. 


Skoro tylko Cesarstwo austryacey po krótkim 


pobycie w hotelu „Elisabeth“ udali się do swej 
willi, zwiedził cesarz Wilhelm swe apartamenta, 


które właściciel hotelu bardzo gustownie urządził. 
Następnie przeglądał monarcha nadeszłe telegra- 
my i korespondencye i odpowiedział zaraz na de- 
pesse cesarzowej Augusty i następcy tronu Fry- 


deryka Wilhelma. Cesarz niemiecki zwykł od 


dawna wozić ze sobą łóżko żelazne. Zaraz po 
przybyciu monarchy do Ischl postawiono takowe 


w sypialni. 


Na kilka minut przed godziną 3 po południu 
przybył do hotelu Cesarz austryacki, aby zawieść 
cesarza Wilhelma na obiad do willi cesarskiej. — 


Wkrótce zjawili się obaj monarchowie na scho- 
dach hotelu, a z nimi hr. Lehndorff i hr. Wedell. 
Monarchowie rozmawiali o kuracyi cesarza Wil- 
helma w Gastein. Następnie wsiedli do zamknię- 


tego pojazdu dworskiego i udali się do willi na 
obiad. Przed willą oczekiwała cesarzowa Elżbieta 


przybycia gościa, który podał jej rękę i udał się 
do salonu jadalnego. Stół przyozdobiony był mnó- 
stwem kwiatów, a zwłaszcza bławatkami, które 
cesarz Wilhelm bardzo lubi. Cesarz Wilhelm u- 
siadł w środku; po prawej jego ręce cesarzowa 
Elżbieta i ks. Reuss, po lewej cesarz i Arcyks. Wa- 
lerya. Na obiedzie byli także: minister Dunajew- 
ski, ochmistrz dworu ks. Hohenlohe, bar. Hofmann, 
hr. Lehndorf ze świtą cesarza niemieckiego, bar. 
Mondel, bar. Popp, damy dworu: hr. Kornis i 
panna Majlath, kaznodzieja dworski Dr Mayer 
i podpułkownik Watzek. 

Podczas obiadu okna salonu były otwarte, a 
kapela wojskowa grała w parku. Cesarz Wilhelm 
miał przy obiedzie mundur swego austryackiego 
pułku piechoty, a cesarz Franciszek Józef austry- 
acki mundur huzarów. O godzinie wpół do pią- 
tej skończył się obiad, poczem cesarz Wilhelm 
odjechał do hotelu. 

O godzinie 5 po południu udał się Cesarz Fran- 
ciszek Józef do hotelu, zkąd obaj Monarchowie 
w otwartym pojeździe dworskim i bez orszaku 
udali się do Laufen. Przejażdżka trwała półtorej 
godziny, poczem Cesarz austryacki pożegnał go- 


willi. 


biad galowy na dzień 9 b. m. 


panna Cereale. 


portugalski do hotelu „Elisabeth.* 


oddał mu wizytę, 


nie 3ej wyjechał z Ischl. 


ścia swego w hotelu „Elisabeth* i udał się do 


O godzinie 6 wieczór przybył do Ischl następca 
tronu portugalskiego i stanął w hotelu Elisabeth. 
Poseł portugalski w Wiedniu hr. Valmor powitał 
go na dworcu kolejowym. Zaraz po przybyciu na- 
stępcy tronu portugalskiego, odwiedził go baron 
Mondel, powitał go w imieniu Cesarza austrya- 
ckiego, i zaprosił na dzisiejsze przedstawienie 
do teatru, na herbatę do willi cesarskiej i na o- 


Na przedstawienie zgromadziło się bardzo wie- 
le, przeważnie zaproszonych gości. Na godzinę 
przed przedstawieniem tłumy ludu otoczyły teatr, 
chcąc zobaczyć dostojnych gości. Zaraz po godzi 
nie 7 przybyli do teatru: najprzód Cesarzowa, później 
Arcyks. Walerya, następnie cesarz Wilhelm, później 
Cesarz Austryacki, a wreszcie książę portugalski. 

Między innemi była na przedstawieniu p. Pauli- 
na Lucca. Przedstawienie rozpoczęło się baletem 
„Sprühfeuer,* a następnie odegrano „Margot“ 
Dopplera, w którem wzięła udział między innemi 


O godzinie Jej wieczór skończyło się przedsta- 
wienie, poczem obaj Monarchowie i książę por- 
tugalski udali się na herbatę do willi cesarskiej. 
Po godzinie 10ej udał się Cesarz Wilhelm i ks. 


Dnia 9 b. m. przed godziną 8 rano przeczytał 
cesarz Wilhelm nadeszłe listy i depesze i odpo- 
więdział na niektóre zaraz. O godzinie 8ej odwie- 
dził cesarz Franciszek Józef cesarza Wilhelma, 
i zabawił u niego pół godziny, poczem udał się do 
księcia portugalskiego. Następnie przyjmował ce- 
sarz Wilhelm księcia Portugalskiego, poczem sam 


O godzinie 2ej po południu pojechał cesarz 
Wilhelm na obiad do willi cesarskiej, a o godzi- 
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Kraków 10 sierpnia. 


sza wróciła po południu. 


ach. 


rzec można, przymioty i postać Anioła. 


robotom rybaków i noe całą przepędzić na morzu. 
Mimo że morze zawsze u tych wybrzeży jest nie- 
spokojne, program wycieczki tej wykonany został 
w zupełności; cały dzień i noc całą Arcyksiężna 
z swem towarzystwem przebyła w tej otwartej ło- 
dzi na niezbyt łagodnych falach morza Północnego 
i dopiero rano dnia następnego wysiadła na ląd, 
nie nabawiwszy się nawet choroby morskiej. Rybacy 
zandvoorsey dumni są z wysokiego zaszczytu , jaki 
ich spotkał i wydziwić się nie mogą wytrwałości 
najdostojniejszych osób. W sobotę oczekiwany był 
w Zandvoort królewicz szwedzki z małżonką, 

— Z Tisza-Eszlar donoszą, że położenie u- 
wolnionych żydów jest fatalne. Już podczas proce- 


su niektórzy mieszkańcy Tisza-Eszlarsey mieli zna- 


leźć listy pisane przez oskarżonych grożące miej- 


scowości tej pożarem. Zaledwo uwolnieni wrócili, | 


wybuchnął w tym samym dniu pożar w Neudorf i 
zniszczył domek Julii Korronnard. Podejrzenie pa- 
dło na uwolnionych od oskarżenia o morderstwo. 
Tego samego popołudnia powstał ogień u wdowy 
Menyhart w Altdorf, stłumiony jednak w zarodzie. 
Tym sposobem spotęgowało się rozdrażnienie prze- 
ciw żydom i podejrzenia wzrosły. W poniedziałek 
zrana zapaliło się znowu w Neudorf u Józefa Pej- 
ko. Ruch antisemicki przybrał niebezpieczne roz- 
miary. Przybyły na ratunek Wolf Wertheimer zo- 
stał przez sołtysa widłami żelaznemi zamordowany, 
a tylko żandarm, który. właśnie nadszedł, uratował 
Hanię Weisstein, córkę uwolnionego, że ją nie wrzu- 
cono w ogień. Jest ona odtąd z przestrachu chorą. 
Trzeźwi zresztą chłopi oświadczyli, że krew musi 
płynąć, jeżeliby jeszcze pożar wybuchnął, gdyż 
w Tisza-Eszlar od wielu lat nie było pożaru. Se- 
dzia Eugeniusz Jarmay prowadzi w tej sprawie 
śledztwo. 

— Zaburzenia w Peszcie. Jak wczoraj do- 
niósł telegram, zaszły w d. 8 b. m. w Peszcie przed 
hotelem „zum weissen Schwan,* gdzie stanęła ro- 
dzina Scharfów, rozruchy na większe rozmiary. O 
godzinie 8-ej zgromadził się przed hotelem tłum 
uliczników i hałaśliwych robotników i począł, wśród 
wrzasku i wołania „niech żyje Istoczy! niech żyje 
Verhovay!* wybijać szyby i tłue latarnie gazowe. 
Część tłumu wtargnęła do szynkowni hotelowej, 
zdruzgotała stołki, stoły i szkło i z kijami i stołka- 
mi rzuciła się na gości. Następnie rzucono się na 
beczki z winem i piwem, wyrzucano je na ulicę i 
tam wybijano z nich dna. Inna część burzycieli 
wyrywała drzwi z zawias i druzgotała je. Zrabo- 
wano także sąsiednie sklepy, mianowicie dwa ma- 
gazyny płótna Wilhelma Pfeifra i Maurycego Freun- 
da, oraz magazyn zegarmistrzowski Adolfa Hoff- 
manna. Wrzeszcząc i gwiżdżąc burzyciele ogro- 
mnych dokonali spustoszeń. Dopiero w 3 kwadran- 
se później ukazali się dwaj policyanci z dobytemi 
pałaszami, rąbiąe, kto się nawinął i aresztując kil- 
ku burzycieli. Gdy nadciągnęło wojsko i znaczniej- 
szy zastęp policyantów, tłum rozsypał się po uliey 
i wtargnął do kawiarni „Oesterreicher“ naprzeciw- 
ko szpitala św. Rocha. O godzinie 11 rozpoczęła 
się walką między policyą i burzycielami na „ Wai- 
tzenstrasse.* Przed hotelem „zum weissen Schwan“ 


zebraló sig zrazu około 600 burzycieli. Wogóle 
zrabowano 9 sklepów. Między aresztowanymi znaj- 


Z powodu pobytu Arcyksięcia Albrechta 
w mieście naszem, odbywały się i w dniu dzisiej- 
szym ćwiczenia wojskowe, z których załoga tutej- 


— Komitet dziesięciu, wybrany onegdaj do 
urządzenia uroczystości ludowej podczas jabileuszu 
Sobieskiego, naradzał się wczoraj w sali Magistratu 
pod przewodnictwem X. Polkowskiego i przy współ- 
udziale zaproszonego Prezydenta miasta. Uchwały 
jego przedłożone będą w niedzielę d. 12 b. m. ogól- 
nemu zgromadzeniu obywateli do zatwierdzenia — 
dlatego nie podajemy szczegółów omawianego wczo- 
raj programu, uledz on bowiem jeszcze może ewen- 
tualnym uzupełnieniom lub odmianom w szczegó- 


— Dr Leon Cyfrowier, sekretarz uniwersytetu 
i długoletni: nasz kolega, doznał bolesnej straty. 
Pięcioletni jego synek zakończył dziś, pomimo nie- 
słychanych wysileń ze strony lekarzy, życie na dy- 
senteryę. Chłopczyk ten ukochany przez rodziców, 
jak również przez wszystkich, co go znali, posiadał, 


— Areyks. Karol Ludwik z małżonką swoją 
Arcyks. Maryą Teresą i całą rodziną + od dwóch ty- 
godni używa kąpieli morskich w mało dotąd znanej 
miejscowości kąpielowej Zandvoort nad morzem Pół- 
nocnem w Holandyi. Przed kilku dniami Arcyks, 
Marya Teresa w towarzystwie córeczki swojej, oraz 
hrabiny Stolberg, w skromnej łodzi rybackiej, ozdo- 
bionej jedynie flagą austro - węgierską i zupełnie 
otwartej, udała się na morze, ażeby się przypatrzeć 


glądu Literacko - artystycznego, zawierający: E. 


dzina Bardy* Ksaw. Mroczki „Szkice etnografi- 


wczorajszym numerze Czasu wzmiance sprawozdaw- 
czej o nowej rzeźbie W. Gadomskiego „Herodyada,“ 
wkradł się lapsus calami, dziwnym wypadkiem po- 
wtórzony kilkakrotnie, wskutek którego Św. Jan 
Chrzciciel i poprzednik Chrystusa nazwany został 
uczniem Jego i apostołem, 
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dują się: respicyent straży skarbowej i woźny są- 
dowy. Do szpitala św. Rocha zniesiono mnóstwo 
rannych. | 

— Trzęsienie ziemi. Z Szanad w komitacie 
torontalskim na Węgrzech dało ig uczuć w nocy 
w dniu 6 b. m. o godzinie 11%/, | trzęsienie trwa- 
jące 10—11 sekund, w 'kierunku z zachodu na 
wschód. Trzęsienie połączone było z lekkim pod- 
ziemnym łoskotem. Wobec świeżej katastrofy w Is- 
chii przerażenie mieszkańców tej | miejscowości było 
nie do opisania. a 

— Dobroczynna burza. Dzienniki belgijskie 
donoszą o następującym rzadkim wypadku. Pewien 
obywatel, zamieszkały w jednem z miasteczek Bol- 
gii, oślepł prawie zupełnie; wprawdzie widział je- 
szcze, ale już bardzo źle. Pewnego dnia znajdował 
on się na podwórzu domu, w którym mieszkał, gdy 
zerwała się burza. Zaskoczony przez nią, chciał się 
skryć do mieszkania, wtem jednak błysnęło i roz- 
legł się silny bardzo grzmot piorunu, który blisko 
gdzieś widocznie uderzył. Zerwał się przytem stra- 
szny wicher, i nim nasz niewidomy zdołał dostać 
się na próg domu, został przez rozszalałą burzę 
porwany, podniesiony w górę jak piórko i z wielką 
siłą rzucony w drugi kąt podwórza. Na razie stra- 
cił przytomność, wkrótee jednak przyszedł do sie- 
bie i przy pomocy rodziny dostał się do domu. 
Lubo potluezeny nieco, noe jednak przepędził spo- 
kojnie, jaka zaś nazajutrz była radość nieszczęśli- 
wego, gdy przetarłszy rano oczy, przekonał się ku 
największemu swemu i obecnych zdziwieniu, że wi- 
dzi znowu jak najlepiej! \ 

— Naśladowca Webba. Prądy Niagary, w któ- 
rych Webb utracił życie, zamięrza obecnie pewien 
Amerykanin przepłynąć, Chee on naprzód puścić wy- 
słanego słomą manekina na prądy, aby je tym spo- 
sobem módz zbadać, a tymczasem poddaje się śmia- 
łek próbom pływania przeciw prądowi i wśród bał- 
wanów morskich. 

— Polacy w Chicago. Ogółem wszystkich 
Polaków w Chicago) jest blisko 70,000. Tamtejsza 
„Gazeta Polska* pisze: „Jest tu nas więcej, niż 
Polaków w Poznaniu, niż w Krakowie. Polacy tu- 
tejsi pochodzą ze wszystkich trzech dzielnie, jednak 
z Prus i Niemiec Polaków jest najwięcej. Są tu 
Poznańczycy, Szlązacy i Kaszubi, Galicyanie i Ru- 
sini, Małopolanie, Litwini i Zmujdzini, a wszyscy 
mówią tylko po polsku. Znajdują się tu trzy koś- 
jeioły polskie, eztery szkoły polskie, kilkanaście to- 
warzystw polskich, dwie drukarnie, jedna księgar- 
nia, kilkaset polskich składów korzennych (grocer- 
ni), kilka składów z meblami i sprzętami domowe- 
mi, kilka polskich fabryk ram i obrazów, łóżek, 
stołów, krzeseł, biur itd., kilka składów towarów 
łokciowych, kilkadziesiąt pracowni krawieckich i 
składów ubiorów, kilku polskich zegarmistrzów, 
wiele składów polskich z rozmaitogciami. W ręku 
Polaków znajduje się kilkaset kamienic, a niemal 
co dwudziesty posiada swą własność. Są EPolacy, 
którzy liczą swój majątek blisko na 50,000 dola- 
rów i więcej. Polacy mieszkają na dwóch końcach 
miasta; mniejsza połowa na południowo-zachodniej 
stronie, a większa na pólnocno-zachodniej. Dodać 
jeszcze należy, że niema w całej Ameryce miasta, 
któreby posiadało więcej mieszkańców Polaków niż 
Chicago. Polaków zaś w Stanach. Zjednoczonych 
liczy się 750,000.* 


Filip Zaleski, Namiestnik Galicyi. 


r. 1883). 


ną instytucye. 


wolni opinię publiczną w kraju. 


— Wystawa nieustajaca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych wSukiennicach otwarta codziennie od godz 
„llej do 4ej prócz poniedziałku, — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. t0ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie 

'— Groby królewskie, ob zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

„— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so 
boty od g. 10ej do 12ej. 

— Gabinet archeologiczn uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Cellegium majus) zwidzać można co. 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich bezpłatnie. 


— D. 9go sierpnia pochmurno, wieczorem deszcz; 
term. od 8:0 doszedł do 23:7 ©, Barometr opada; d. 
10go o godz. Tej rano stan jego był 735'5 millim., 
term. 15:4 C.— Wiatr poludn.-zachodni. 


— W piatek d. 11go sierpnia: $. Zuzanny p. m. 


gorącej przeprawie na radzie ministeryalnej, do- 
stał anewryzmu serca i padł bez życia. 


zakon Jezuitów. X. Antoniewicz,poeta i kazno- 
dzieja, był pierwszym misyonarzem, który po rze- 
ziach 1846 r. niósł między rozszalały lud słowo 
skruchy i upamiętania. Umarł zaś na Szlazku, 


i id ki k h i ó 
Wiadomości artystyczne, literackie wiawszy 1 dawszy Kierunek wychowaniu synów, 


ś naukowe. 


Operetka lwowska, jak tego publiczność pra- 
gnęła, pozostała jeszcze w Krakowie i jutro przed- 
stawi nieznany tu utwór Suppego „Podróż do Afry- 
ki.“ P. Skalska wystąpi w roli tytułowej Fanfani. 


przełożoną klasztoru św. Teresy we Lwowie fun- 
dacyi księżnej Leonowej Sapieżyny. 
P. Filip Zaleski jest najstarszym z trzech bra- 


zarów, najmłodszy: Antoni zmarł w kwiecie wie- 


zyki. 
"Oto są szczegóły dotyczące rodziny nowomia- 
nowanego Namiestnika. 

P. Filip Zaleski liczy obecnie 45 lat, ukoń. 
|czył studya prawne na uniwersytecie wiedeńskim 
w r. 1857, i wstąpił do urzędu w ministerstwie 
wiódeńskim. Po kilku latach przeniesiony do Na- 
miestnictwa do Lwowa, pracował w kancelaryi 
przybocznej hr. Goluchowskiego. Na czas jakiś 
przeniesiony został do Brzeżan z awansem na sta- 
rostę, ale wnet hr. Głołuchowski powołał ulubio- 
nego towarzysza pracy na radcę Namiestnictwa, 
i p. Zaleski występował w sejmie, jako komiisarz 
rządowy. Po nominacyi p. Ziemiałkowskiego mi- 
nistrem dla Galicyi, p. Zaleski przyłączony mu 
został, jako szef biura w charakterze radcy dwo 
ru. Po śmierci delegata p. Bobowskiego, p. Za- 
leski przez r. 1879 urzędował w Krakowie, gdzie 
powszechną zjednał sobie sympatyę. Po ustąpie- 
niu p. Bartmańskiego z wice -prezydentury Na- 
miestnictwa, został zamianowany na to naczelne 
stanowisko, które też zajmował od pięciu lat. 
W ostatnich wyborach został wybrany posłem 
z mniejszej własności okręgu Kossów, a już 
w ostatnim zasiadał sejmie. Ożeniony z panną 
Suchodolską, siostrą pani Kornelowej Krzeczuno- 
wiczowej i pani Abrahamowiczowej, żony znane 
go posła i wice-prezesa Towarzystwa rolniczego 
lwowskiego. P. Zaleski posiada następujące orde- 
ry: krzyż kawalerski Leopolda, żelazną koronę II 
klasy i komandoryę papieskiego orderu św. Grze- 
gorza, S 
A ANN ERAN ONES TJ. 

Komisya sanitarna miejska, wspól- 
nie z delegatami wojskowymi, odbyła wczoraj o 
godzinie 5 po południu pod przewodnictwem pre- 
zydenta Weigla, posiedzenie w sali Magistratu. 
Z obrad tej komisyi przytaczamy następujące 
punkta: 1) Stan ogólny zdrowia pomyślny w mie- 
ście. 2) Dysenterya pojawia się sporadycznie mię- 
dzy ludnością, a w bastyonie III za rogatką Mo- 
gilską, pojawiła się ona w istocie między umie- 
szczonem tam wojskiem i zaszło kilkanaście wy- 

padków zasłabnięcia, z których 3 zakończyły się 


Wyszedł świeżo podwójny (14 i 15) Numer Prze 


Prusa wiersz „Noe letnia“, dokończenie nowelli 
Ludwika Kozłowskiego „Ostatnie wiązanie*; trzy 
piosnki Bérangera, przepolszczone przez L Kozłow- 
skiego: „Prorok*, „Mrowisko@ i „Pal go djabli; * 
dokończenie nowelli Jokaja tłum. Majewskiego „Ro- 


czne“; „Z Włoch* przez S. M.; „Umiejętność me- 
chaniki i kobiety“ przez R. O.; „Zemsta Aktora“ 
L. Stroupeznickyego, tłum. z czeskiego przez Ze- 
noni-Kleczkowskiego; „Autor Swady Danejkowicz* 
z niewydanych prac Juliana Bartoszewicza. Prze- 
gląd artystyczny: Z wystawy sztuk pięknych. Z te- 
atru (Operetka) przez M. Siebera. Przegląd litera- 
cki. Drobne wiadomości artystyczne i literackie. 
W odcinku: Kronika przez K. B. i „Echa.“ Przy 
tym numerze, jako dubeltowym, dołączono dwa ry- 
sunki: „Przykuta* Mańkowskiego i „Z bitwy pod 
Orszą* J Krzesza. 


Przegląd. Czerniowiecki. Doszedł nas dzisiaj pier- 
wszy numer dwutygodnika wychodzącego na Buko- 
winie p. t. Przegląd Czerniowiecki. Trudno z pier- 
wszego numeru ocenić wartość i tendencyę pisma, 
która jeżeli będzie w dobrym i poważnym redago- 
wana duchu, może oddać niemałe usługi polskiej 
sprawie na: Bukowinie. Dzisiaj dodamy tylko, że 
pierwszy numer odznacza się doborem treści i pię- 
kną formą zewnętrzną. Układem i formatem przy- 
pomina Przegląd czasopisma amerykańskie. 


Sprostowanie. 


o 


W nadesłanej nam z miasta i umieszczonej we 
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Nowo-mianowany Namiestnik Galicyi jest je- 
dnym z trzech synów Wacława Zaleskiego, za- 
szczytnie znanego w literaturze ojczystej pod 
pseudonimem Wacława z Oleska, a mającego 
piękną karte w dziejach Galicyi z chwilowego 
krajem zarządu. Wacław Zaleski urodzony w r. 
1800 z ubogiej rodziny należał do tej generacji, 
którą owiał prąd romantyczny idący z Wilna, a 
która we Lwowie utworzyła osobne grono, z wy- 
datnym kierunkiem. Już na uniwersytecie zwró- 
cił niezwykłą zdolnością uwagę profesorów, tak, 
że gdy kursa filozofii rozdzielono na dwa oddzia- 
ły, Zaleskiemu powierzono w jednym oddziale 
wykład. W Rozmaitosciach i Haliczaninie umie- 
szczał Zaleski szereg artykułów i obszerniejszych 
rozpraw z dziedziny literatury i krytyki, napisał 
tragedyę „Justyna* naśladowaną z Kalderona, 
tłómaczył Goethego, pisał o teatrze i jego zada- 
niu, podnosił zalety pojawiających się wówczas 
komedyj Aleksandra Fredry. Należał on do tego 
grona, z którego wyszedł Wincenty Pol, August 
Bielowski, dwaj bracia Borkowscy, do którego 
należeli także czas jakiś Lucyan Siemieński i 
Seweryn Głoszczyński. Młodzież ta poetyczna, peł- 
na zapału, szła za wzorami niemieckiemi, ale 
zwracała się do badań rzeczy słowiańskich, W tym 
tóż kierunku pracował Zaleski, odznaczający się 
lingwistyką słowiańską, obznajmiając w Rozmai- 
tościach kraj z rozwojem literatury czeskiej, zbie- 
rając za wzorem Zorjana Chodakowskiego pieśni 
gminne, podania i przysłowia ludowe. Najważniej- 
szą też pracę Wacława z Oleska stanowi zbiór 
„Pieśni Polskie i Ruskie ludu galicyjskiego z mu- 
zyką instrumentalną przez Lipińskiego.“ (Lwów 


Praca literacka nie przeszkodzila Zaleskiemu 
wstapié do sluzby rzadowej, ale sluzba ta miala 
przerwać dalsze prace literackie. Aby go wyrwać 
z koła młodzieży lwowskiej, przeniesiono młode- 
go urzędnika do Sącza. Wytrwała praca i nie- 
zmierna zdolność, zdołała przełamać ówczesne 
rządu niechęci do urzędników Polaków — Zaleski 
dość spiesznie awansował, Został on radcą na- 
miestnictwa w r. 1842 i opracował wówczas sta- 
tut Towarzystwa kredytowego ziemskiego, a pra- 
cą | położył kamień węgielny pod tę zbawien- 


Nadszedł rok 1848; odwołano hr. Stadiona ze 
stanowiska gubernatora Galicyi. Następnie mini- 
steryum Pillersdorfa zdecydowało się mianować 
Zaleskiego gubernatorem, wiedząc, że tem zado- 


Niebawem jednak inny nastał prąd, sytuacya 
zaczęła się zmieniać, reakcya wojskowa przygoto- 
wywała dzieło represyi, a Lwöw miał pierwszy 
paść ofiarą. Głównokomenderujący jenerał Ham- 
merstein na podstawie otrzymanych z Wiednia 
instrukcyj, bez żadnego powodu danego przez lu- 
dność miasta, bez porozumienia z gubernatorem, 
kazał wytoczyć kilka dział na wzgórza po nad 
miastem — a kilka bomb wystarczyło, aby roz- 
proszyć gwardyą narodową, rzucić popłoch w mie- 
ście i wzniecić pożar kilku gmachów publicznych. 
Zaleski udał się do Wićdnia z protestem przeciw 
postępowaniu głównodowodzącego. Do Lwowa już 
niemiał powrócić; zatrzymano Zaleskiego w ministe- 
ryum i miano mu powierzyć tam wydział Galicyi 
i Bukowiny. W skutku jednak ciężkich walk, ja- 
kie staczać musiał z nieprzyjaznem krajowi na- 
szemu usposobieniem gabinetu Bacha, po jednej 


Wacław Zaleski był ożeniony z Antoniną. Bo- 
łoz Antoniewiczówną, siostrą prezesa sądu krajo- 
wego w Krakowie i Mikołaja Antoniewicza po- 
ety, znanego autora Anny Oświęcinórny. S.p. X. 
Karol Antoniewicz, stryjeczny brat p. Zaleskiej, wy- 
wierał na jej umysł przeważny wpływ.a była to jedna 
z najpiękniejszych postaci, jaką wydał w Polsce 


gdy niósł tamtejszej ludności pomoc w czasie gra- 
sującej cholery. Krewna jego pani Zaleska, owdo- 


wstąpiła do Zakonu Matek miłosierdzia; umarlal| 


ci, drugi służy w wojsku i ma rangę majora hu- 


ku, zapowiadając świetny talent do poezyi i mu- 


śmiercią. Władza wojskowa zapobiegła wszak; 
natychmiast energicznie szerzeniu się tej słaboś 
3) Fizyk miejski wniósł, by władze wojsko 
nadsyłały co tydzień na właściwych blankieta 
doniesienia o wszelkich wypadkach śmierci mi 
dzy wojskiem, jakoteż o wszelkich wypadkęć 
chorób zaraźliwych. Doniesienia te mają być y 
dobne do doniesień, jakie ze wszystkich szpitą 
cywilnych i od lekarzy praktykujących dochody. 
4) Fizyk miejski Dr Buszek wykazał, cop 
tychezas zarządzono i poczyniono w kierunk $0 | 
sunięcia dotychczasowych usterek pod wzg ` 

czystości w mieście. 5) Rozbierano kwestyę (stw, ' 
tualnego urządzenia którego z domów w “de ko 

stanie i w zdrowem położeniu się znajdują „5 


| 
na szpital dla rekonwalescentów cholieryczn, 


RJ 

6) Fizyk miejski Dr Busza/x wniósł, aby ka 

wojskowy pod Zamkiem od strony Wisły pol 
czyć z kanałem miejskim, i wspólnie przedłuży, 
je do koryta Wisły tak, aby nieczystości kloa. 
czne przy najniższym stanie wody nie zatruwały 
powietrza wyziewami. Koszta tej roboty ma oh. 
liczyć Budownictwo miejskie łącznie z inżynie. 
ryą wojskową. 7) Wykaz środków zarządzonych 
i uskutecznionych, co do czystości miasta i zdro. 
wia mieszkańców, przedłoży Fizyk miejski w kró. 
tkiej drodze wojskowej władzy. Następne posie. 
dzenie naznaczono na czwartek d. 16 sierpnią, 
godzinę 5 po południu. Ze swojej strony pod. 
nieść musimy i wyrazić się z uznaniem o władzy 
wojskowej, która z własnej inicyatywy łączy się 

z komisyą sanitarną miejską pod względem dzia 
łania w sprawach sanitarnych. i 


SOBIESCIANA. 


— öl 


O chorągwi tureckiej, zdobytej pod Wie- | 
dniem, co ma być rzekomo na historycznej 
wystawie wiedeńskiej. 


Czytamy w Czasie i Gazecie Krakowskiej z d. 
7 sierpnia, co nastepuje: „Ma w tych dniach, pisze 
Czas, nadejść do Wiednia, z zamku hr. Branickie. 
go w Montresor... rzeczywista chorągiew proroka, 
którą królowi polskiemu złożono u stóp po zwy: 
cięzkiej bitwie. Ta chorągiew, jak wiadomo, prze 
słaną była papieżowi, a tenże ofiarować ją miał, 
w końcu zeszłego stulecia jener. Dąbrowskiemu, 
który, jako dowódzca legionów, uchronił wieczne 
miasto od rabunku 3 maja 1798 r. | 

„Tak donoszą dzienniki wiedeńskie....., lecz tu 
wiele przesady i rozminięcia się z prawdą histo-- 
ryczną.* cl 

Słowa zaś Gaz. Krak. tak brzmia :, Chorągiew 
Proroka, złożona w r. 1683 u stóp zwycięzcy króla Ja- 
na III, nie będzie wystawioną w Krakowie, lecz w Wie- 
dniu, gdzie przesłać ją ma w tych dniach hr. Bra? 
nicki. Chorągiew ta, jak wiadomo, ofiarowana była 
przez Sobieskiego Papieżowi Innocentemu XI, któ: 
ry (?) w r. 1798 wręczył ją jenerałowi Henrykowi 
Dąbrowskiemu, obecnie zaś posiada tę chorągiew 
hr. Branicki w zbiorach swoich w Paryżu.* 

Ponieważ w tych doniesieniach, rozszerzanych 
przez pisma wiedeńskie, a powtarzanych przez 
polskie, rażące są niedokładności, a my, co do tego | 
wie'kiego epizodu historycznego, powinniśmy wszyst 
ko wiedzieć dokładnie, w obronie wigc"prawdy hist 
rycznej, mam za obowiązek odpowiednie zamieści 
sprostowanie, bez najmniejszego w niczem ubliże: 
nia pismom naszym, które wiadomości o tem za: 
mieściły w łamach swych. A 

Po świetnem zwycięztwie pod Wiedniem d. 12 
września, najzaszczytniejszym znakiem tryumít i 
Chrześcijaństwa, nad potęgą turecką, było zdobj: : 
cie wielkiej chorągwi proroka, wywieszonej przy 
namiocie Wielkiego Wezyra. Trofeum to 14 wrze 
śnia z własnoręcznym listem króla zwycięzcy, 0* 
debrał z rąk jego X. Jan Denhoff opat mogilski, 
z poleceniem oddania Ojcu św. Ianocentemu XI. 
I stało się to — wysłannicy królewscy Denhoff i 
Tomasz Talenti, na uroczystej audyencyi w pała: 
cu Lateraneńskim, złożyli u stóp Ojca św. chorą: 
giew Wielkiego Wezyra, wraz z pamiętnym listem 
Sobieskiego, zaczynającym się od tych pięknych 
słów : „Venimus, vidimus, Deus vicit!“— Przyszlis- 
my, zobaczyliśmy, a Bóg dał zwycięztwo ! 
Najwymowniejsze dowody zwyeieztwa odebraw« 
szy Ojciec św., z radością niewysłowioną i rozrze- 
wnieniem, ową chorągiew turecką zawiesić kazał 
u stropów bazyliki św. Jana Lateraneńskiego, & 
list w archiwum zachować. Owoż, gdy oba te naj- 
większej wagi dokumenta przechowywane są do- | 
tad w mieście wiecznem, gdy chorągiew przez 
Sobieskiego przysłana z Wiednia Innocentemu XI, 
nie była podarowaną przez żadnego z papieżów 
jenerałowi Dąbrowskiemu, lecz dotąd szczęśliwie 
zawieszona jest w bazylice Lateraneńskiej, nie 
mogła zatem dostać się do zbiorów hr. Branickie- 
go w Paryżu, i dla tego chorągiew ta na wysta- 
wie historycznej wiedeńskiej figurować nie będzie, 

Nie przecząc, że hr. Branieki w zbiorach zamku 
swego Montresor może mieć inną autentyczną cho- 
rągiew turecką, pod Wiedniem zdobytą, bo tych 
zwycięzkie wojska polskie zdobyły nie-mało, tru- 
dno jednak przypuścić, aby miał właśnie tę samą, 
którą król bohater Jan III posłał najżyczliwsze- 
mu wówczas w Europie dla sprawy polskiej Ojcu 
św. Innocentemu XI. 

Rozmiary tej chorągwi, utkanej z najczystszego 
jedwabiu wschodniego i wełny najdelikatniejszej, 
według Rubinkowskiego były takie: długość od 
drzewca do końca stóp 12, wysokość stóp 8. — 
Tymczasem według spölezesnych i późniejszych 
rysunków, od Janiny zacząwszy, aż do W zorów 
sztuki średniowiecznej, gdzie nawet kolorami jest 
wiernie zaznaczona, w długości chorągwi mieszczą | 
się prawie dwie wysokości, czyli stosunek właści: 
wy jest taki: 167 do 87. A 

Brzegi chorągwi u dołu, u góry i przy drzewcu 
zielone, a na pasie tym złotemi literami w języku 
arabskim napis : opiewający życzenie zwycięztwa 
i opiekę proroka — a na krańcach końcowych 
słowa: Abukarze i ciebie niech wspomaga Bóg swo- | 
Ją wszechmocną pomocą. Ten jest. on, który W 
czynił w sercach wiernych pokój bezpieczny, aby 
się pomnożyli w wierze — Omar Omar wiara „w 
Bög. Po tym zielonym pasie z napisami, bieg 
stósownie do formy chorągwi w pieciokacie W4 
ski pas czerwony, nader bogato zahaftowany wsch0* 
dniemi ozdobami, sam zaś środek chorągwi (na 08 
srebrnem złotemi litery napis arabski dwa razy 
powtórzony: Lá E ách ella Allah Mohammed me 
siel Allah. Nie jest Bóg jeżeli nie Bóg; Mahome 
zesłany od Boga. ! do 

Taką to była pierwsza chorągiew, przesłana W 
Rzymu przez króla Jana Sobieskiego, dnia 145 - 
września 1683 r.. Daty wysłania drugiej, w t) ' 


N 
y 


chwili odszukać nie możemy, fakta jednakże z nia 
złączone są aż nadto pewne i prawdziwe. 
Po świetnem zwycięztwie, odniesionem nad Tur- 


kami pod Parkanami dnia 9 października 1683 ię 


które zmyło na zawsze niepowodzenie dni poprze- 
dnich, między zwycięzkiemi trofeami, złożono u 
stóp króla wielką chorągiew turecką, zdóbytą na 
nieprzyjacielu. Nowe to trofeum zwycięztwa za- 
wdzięczając król Panu Bogu, jak sam wyraża się 
w liście z pod Strygonia do królowej: O jako to 
dobry Pan Bóg, że za małą konfuzyg dał wię- 
ksze zwycięztwo niżeli pod Wiedniem; nieustawać 
mu tedy dziękować przez miłość moje i ustawicz- 
nie mie przestawać prosić, aby i dalej pokazał 

_ miłosierdzie nad ludem swoim, posyła papieżowi 
Innocentemu XI z prośbą, aby znak ten wdzięcz- 
ności zawieszony był w Lorecie w domku Najśw. 
Panny. Zyezeniom Króla Jegomości stało się za- 
dosyć. Z rozkazu Ojea św. kardynał Altieri przez 
umyślnego wysłannika Aleksandra Balleona posy- 
ła do Loretu chorągiew rzeczoną, którą podezas 
Mszy śpiewanej oddał biskupowi Rehanateńskiemu 
temi słowy : 

„Znaczną tę chorągiew, którą odważnem i nie. 
przełamanem mąztwiem „ król Polski zdobył > 
tenże z niemniejsza pobożnością ku N. Maryi 
Pannie Loretańskiej posyła, aby zawieszona była 
i dana Tej, pod której hasłem wojuje, oddając 
dzięti za szczęśliwe i chwalebnie otrzymane zwy- 
cięztwa, a o szczęśliwość i powodzenie dalszych 

_ prosząc. Na to przemówienie, odbierając chorą- 
giew, odpowiedział biskup: Niech będzie Bogu i 
Najśw. Pannie Lor.tańskiej chwała i wysławie- 
nie Amen, a wtem we wszystkie uderzono dzwo- 
ny i na znak radości ze wszystkich armat dano 
ognia. 

Przysłana chorągiew była wyrobiona z jedwa- 


Z rąk potem Dąbrowskiego, czy tóż Kniaziewi- 
cza droga ta pamiątka za wyraźną przymówką 
Napoleona I jemu się dostała, po śmierci jego 
przekazana synowi, zdobi dziś Muzeum paryskie. 
(Morawski VI 30). Sztandar, jako droga relikwia 
pozostał przy legionach polskich. 

Pamiątkę wręczenia sztandaru na Kapitolium 
mamy zachowaną w rycinie Pierraciniego z na- 
pisem: Dombrowski riceve nel Campidoglio di 
Roma la bandiera di Maometo gia conquistata 
da Sobieski e da lui deposta in Loreto. 

Po rozwiązaniu legionów nieocenionej wartości 
pamiątka ta narodowa, wraz z innemi pamiątkami 
po Dąbrowskim, zlozona została w Warszawie 
w Towarzystwie przyjaciół nauk, w sali zwanej 
Dąbrowskiego — zkąd w roku 1832 zabrana z ca- 
łemi zbiorami Towarzystwa do Petersburga — zdo- 
bi dziś ścianę carskiego Eremitażu w Petersburgu! 
Nam pozostała tylko pemiątka w rycinie tej cho- 
rągwi, z następującym napisem : Etendard de Ma- 
homet, pris sous les murs de Vienne (powinno być 
Parkany) en 1683, per Jean Sobieski, Roi de Po- 
logne; déposé la même année à Notre- Dame de 
Lorette et restitué en 1798, aux Polonais, par le 
General J. H. Dombrowski, comme un souvhir 
précieux de la valeur de leurs ancêtres et dépo- 
sé enfin, en 1818, dans la salle dite de Dombrow- 
ski de la Société des Amis des sciences à Var- 
sovie, 

Z całej tej relacyi treściwie i dokumentnie przed- 
stawionej, każdy przekonać sig może, że król Jan 
TI dwie posłał najznaczniejsze chorągwie Ojcu 
św. Innocentemu XI; z tych zdobyta pod Wiedniem 
jest dotąd przechowana w Lateraneńskiej Bazyli- 
ee, zdobyta pod Parkanami znajduje się niestety 
w carskim Eremitazu w- Petersburgu. 

Słowo jeszcze o szabli Sobieskiego przywiezio- 


biu i włósia wielbłądziego, tego. samego kroju, co|nej jednocześnie z chorągwią turecką z Loretu. 
i poprzednio przesłana, ale znacznie większa, gdyż | W spisie pamiątek polskich z roku 1783, znajdu- 
miała 21 stóp długości, a 10 szerokości. Na krań-|jących się w Lorecie, niemasz wymienionej tej 
cach w arabeskach było złotem wyszytych lilij|szabli — dopiero na str. 389 cytowanego dzieła 
124, na całem tle rozrzuconych gwiazd, słońc, |X. Łasińskiego, jest taka zapiska: „Nad drzwia- 
księżyców i amuletów różnej wielkości 40, w sa-|mi Skarbcu wisi szabla, czyli karabela na łańcu- 
mym zaś środku rozszczepiona na obie strony |chu srebrnym, 2 rękojeścią i oprawą srebrną, po- 
szabla turecka z napisem, nakoniec w dwóch pa-|złocistą, ozdobiona szmaragdami 117 i rubinami 
skach poprzecznych i jednym podłużnym długie| 161, niewiedzieć od kogo dana.“ Jeżeliby ta była 


napisy w języku arabskim, jedne wyjęto z Kora- 
nu, drugie wychwalające moc, wiarę i naukę Ma- 
hometa. 

Papież zaś Innocenty XI na tę pamiątkę roz- 
kazał wybić wielkości talarowej medal, na któ- 
rym na stronie głównej popiersie swoje w tiarze 

"i kapie bogatej z napisem: INNOCEN. XI. PONT. 


SIS. A. JOANN. III. POL. REGE. A. 1683. 
Medal ten i relacyą o złożonej chorągwi opisał 
Bonani w tomie II Nr 27 ,Numizmatyki Papie- 
skiej,“ co powtórzył także X. Dominik Łasiński, 
penitencyarz Loretański, w dziełku: Wiadomości 
o domku Najśw. Maryi Panny Maryi w Lorecie, 
wydanem w Rzymie 1783 r. str. 363—365. 

W roku 1798, kiedy dowódca legionów Dą- 
browski, jenerał, wszedł do Rzymu i stanął w mie- 
ście wiecznem w dzień pamiętnej rocznicy 3 ma- 
Ja, przy posągu Marka Aureliusza do ustanowio- 
nych w szyku legionów swoich na Kapitolium, 
tak się odezwał po polsku: „Żołnierze, stanęliście 
na szczycie, na którym błyszczy sława tylu wie- 
ków. Pomnijcie, w jakim-to dniu wstępujecie tu. 
Niech z godłem sławy, miłość dla kraju tkwi na 
zawsze w sercach waszych.“ (Morawski Teodor 
„Dzieje Nar. Pols.* VI. 27). 

Za przyjacielskie bardziej, niż nieprzyjacielskie 
zajęcie Rzymu przez legiony polskie, senat rzym- 
ski odwdzięczając się, wysłał natychmiast goń- 
ców do Loretu, polecając im ztamtąd przywieść 
chorągiew turecką, ofiarowana niegdyś przez So- 
bieskiego ifszablę jego, tamże złożoną w darze. 
Trofea te przywiózł do Rzymu kapitan Kozakie- 
wicz, a konsul rzymski Angelucci w obecności 
całego senatu na Kapitolium w dniu 7 maja wrę- 
czył, jako najdroższe polskie pamiątki, a dary 
wdzięczności Rzymian, jenerałowi Dąbrowskiemu. 
„Tego dnia, aby światu jawnie okazać, że Polacy 
wiernymi są synami Kościoła $w., wyznają świę- 
tą, prawdziwą katolicką wiarę i nie nie mają 
wspólnego z bezwiarą Francuzów, Dąbrowski z le- 
gią swoją, w pełnej paradzie udał się na nabo- 
żeństwo do narodowego kościoła polskiego w Rzy- 
mie św. Stanisława. * (Kołaczkowski Rel. 41). 
(Chodzko Histoire des Legions II 67). 

Szablę Sobieskiego, daną Dąbrowskiemu, prze- 
slal ten zacny jenerał przez Kniaziewicza, jene- 
rałowi Kościuszce — lecz tak wielkiego upominku 
Kościuszko nie przyjął — i te słowa odnieść kazał 
Dąbrowskiemu: „Obyśmy ją obadwaj złożyli ry- 
chło w świątyni pokoju, pokoju uwieńczonego 
wolnością i szezęściem współrodaków naszych.* 


szablą ofiarowaną przez Sobieskiego po Chocimskiej 
wyprawie, to na żaden raz| nie byłaby identyczną 
z ta, która znajduje się obecnie w muzeum ks. 
Władysława Czartoryskiego, która na rękojeści ma 
inkrustowany napis: Sancta Maria Loretana cra 
pro nobis — a na drugiej stronie victoria ad 
Chocimum die 10 Novembris 1673. 
X. Polkowstt. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 9 i 10go sierpnia, 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, był 
niewielki. Cena pszenicy podniosła się, szezegöl- 
niej w pięknych gatunkach. Żyto płacono po ce- 
nie z ostatniego targu. Innych produktów nie do- 
wieziono lub w tak małej ilości, iż cen nie noto- 
waliśmy. 

Placono za pszenicę na 237 funtów od od 48:— 
do 55'— złp.; żyto na 227 funtów od 37:— do 
41'— złp.; jęczmień na 202 f. od — do —— 
złp.; owies na 138 funtów od —— do —. zip.; 
jagły na 250 funtów od —— do *— złp.; proso 
na 250 funtów od —.— do —.— złp. 

Na dzisiejszym targu kleparskim, wskutek nie- 
zbyt wielkiego dowozu zboża, a dość ożywionej 
chęci kupna, cena pszenicy podniosła się. Dowie- 
ziono także nowej pszenicy, żyta i jęczmienia na 
targ. Piękną pszenicę nową płacono o 50 centów 
wyżej. Zyto po cenach z ostatniego targu.. Ję- 
czmień zaniedbany spadł w cenie, podobnież i 
owies. Nasiona strączkowe uległy także małemu 
spadkowi. Rzepak poszukiwany, podnosi się w ce- 
nie. 

Wogóle targ i obrót były dobre, gdyż zakupy- 
wano nietylko na miejscowe potrzeby, lecz i na 
wywóz za granicę. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 8:15 do 10:75 złr.; czerwoną od 9:50 do 11:50 
złr.; białą od 9'— do 11— złr.; żyto piękne od 
8:— do 8:50 złr.; poślednie od 7:80 do 8:25 złr.; 


jęczmień piękny od 7:40 do 7:75 złr.; pośledni 


od 7*— do 7:25 złr.; owies od 7*— do 7:60 złr.; 
roch od 9:'— do 10:50 złr.; fasolę od 10:50 do 14— 
zir.; ¿tarko od 8:75 do 9:25 złr.; proso od 8— 
do 8:75 zur.‘ wykę od do *— zir.; jagły od 
13:— do 14:50 złr.; kukurudze od —— do — 
zir.; rzepak od 15:75 do 16:50 złr.; koniczynę 
czerwoną od —— do —— zir.; białą od —— 
do —— złr. 


CZAS z Boboty 11 Sierpnia 1888. 


Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 


ziemskiego w Tarnowie. 


Wykaz za miesiąc Lipiec 1883 r. 
Pozostałość z dniem 30-go czerw. 
1883 r. NA OE = REESE . 182,677 e. 23— 
Wpłynęło w m. lipcu 1883 3,087 e. 79— 
Razem 185,765 e. 02— 
Wypłacono na 27 książeczek, 
z których 2 umorzono łączną kwotę 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek — złr. 13 cent. 
Pozostałość z dniem 31-go lipca 
1883 roku . 179,678 e. 11— 


6,086 e. 91— 


Wroetaw. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 2050 marek (11 złr. 99 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 1650 marek (9 złr. 65 ent.); owies 
za 100 kilo po 14:— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31*— mark. (18 zł. 13 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Wieden 7 sierpnia. 

Na dzisiejszy targ, dowieziono cieląt 3045, zabi- 
tych wieprzów 180, zabitych owiec 255, żywych 
owiec 4935, żywej nierogacizny 1193. 

Cielęta płacono 35 do 40, 54, 56 złr.; zabite wie- 
prze 56 do 60, 62 złr.; zabite owce 44 do 48, 50 złr.; 
żywe owce ciężkie (dla wywozu) 50 do 54 złr., 
lekkie 40 do 44 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nie- 
rogaciznę galicyjską 40 45, 46 złr.; węgierską 50 
do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowiez & Carl Schels. 


Wieden 8 sierpnia. 


> Okowita. Na naszem targowisku 34— zir, 
nominalnie. 

Peszt, 7go sierp.: 33:75—34—. złr. — Wro- 
elaw, 7go sierp.: na lipiec 56:50 mrk., na sierpień 
56:— mrk. — Szezecin, 7go sierp.: w miej- 
scu 57:50 mrk., na sierpień-wrzesień 56:80 mrk., na 
wrzesień-paźdz. 55:10 mrk., na listopad-grudz. 52:70 
mrk. — Berlin 6go sierp.: w miejscu 58:25 mrk., 
na sierpień-wrzesień 57:30 mrk., na wrzesień-paź- 
dziernik 55:30 mrk., na kwiecieú-maj 54:10 mrk. — 
Paryż, 7go sierp.: na ten miesiąc 50'25 frk., na 
wrzesień 51:— frk., na wrzesień- grudzień 51’— frk., 
na styczeń-kwiecień 51:25 frk. 


Nafta. Wiedeń 8 sierpnia: za 100 kilo z ełem 
z dworca amerykańskiej 23:25—23*50 złr.— gali- 
eyjskiej 21:50—21:75 złr.— Tryest, 7go sierp.: 
za 100 kilo bez cła 9:75——'— złr. — Brema, 
7go sierp.: za 50 kilo 7:40 mrk. — Hamburg, 
7go sierp.: w miejscu 7:60 mrk., na sierp. 7:50 mrk., 
na wrzesień-październik 7:85 mrk.— Antwerpia, 
7go sierp.: za 100 kilo 19:*/, frk. — Nowy Jork, 
7go sierp.: za galonę na sierp. 73/, et. pap., w Fila- 
delfii na sierp. 7'/, ct. pap, nafta surowa 
et. pap. 


r . . e 
Ostatnie wiadomości. 
|/ Polit. Corr. donoszą z Drezna dnia 8 b.m.: 
„Wezoraj o godzinie 7 wieczór przybył tutaj 
J.I. Kraszewski do swej willi, gdzie ma zostawać 
pod dozorem policyjnym. Przybycie jego nastą- 
piło cicho i bez żadnej demonstracyi; sędziwy 
powieściopisarz przybył tu w towarzystwie swego 
obrońcy, jednego z wyższych urzędników policyi 
berlińskiej i kilku innych pauów. Utrzymują, że 
toczące się śledztwo osłabiło podejrzenie, ciążące 
na Kraszewskim; główną jednak przyczyną, która 
skłoniła władze berlińskie do wypuszczenia Kra- 
szewskiego z więzienia, jest, jak się zdaje, nad- 
wątlony stan jego zdrowia. Łatwe zrozumieć, iż 
tak długie śledztwo musiało niekorzystnie podzia- 
łać na zdrowie tego sędziwego meza.“ 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Żegiestów 10 sierpnia. Wczorajsze przyję- 
cie Smolki w Zegiestowie wypadło świetnie. 
Gdy pociąg wjechał na udekorowany dworzec, 
ozwały się strzały moździerzowe, muzyka zagrała 
marsz powitalny, a u bramy tryumfalnej powitał 
Smolkę właściciel zakładu Medwecki. 


Smolka wzruszony owacyą dziękował, oświad- 
czając, że widzi w tem przyjęciu uczczenie repre- 
zentowanego przezeń stanowiska politycznego, oraz 
tej pięknej idei ugody i sprawiedliwego równo- 
uprawnienia narodowości, której najłaskawszym 
orędownikiem jest Cesarz. 

Ruski pleban Kozłowski z włościanami prze- 
mawiał serdecznie po rusku, a Smolka do łez 
wzruszony odpowiadał także po rusku. Wśród od- 
głosu muzyki, strzałów moździerzowych i nie- 
ustannych okrzyków tłumu dystyngowanej publi- 
czności, wjechał Smolka do zakładu i zwiedził 
go szczegółowo. 

Na bankiecie starosta sokalski Tehörzewski 
wniósł pierwszy toast na cześć Cesarza. Goście 
stojąc, wysłuchali hymnu austryackiego, Medwe- 
cky pił za zdrowie Smolki, który dziękując pod- 
niósł ponownie reprezentowany przezeń kierunek 
polityki, Po toaście „kochajmy się,* przeckadzka, 
potem przepyszne ognie sztuczne, spalone przez 
kapitana Skwarczka. Tłum gości z muzyką i po- 
chodniami, wspaniale zakład oświetlającemi, od- 
prowadził Smolkę do pomieszkania, gdzie wzno- 
szono ciągle okrzyki: niech żyje! Smolka dzięko- 
wał z balkonu, 

Dziś Smolka odjechał, żegnany na dworcu mu- 
zyką, strzelaniem i okrzykami zgromadzonych go- 
ści kąpielowych. 

Podczas wczorajszego bankietu odszedł tele- 
gram gratulacyjny gości kąpielowych do Kra- 
szewskiego. 

Budapeszt 10 sierpnia. Po godzinie 11 wie- 
czór wybuchły znów zaburzenia. Inspektor policji, 
na którego motłoch począł rzucać kamieniami, 
strzelił sześć razy z rewolweru, poczem motłoch 
rozproszył się. Na „Ringstrasse*, „Stationsgasse* 
i „Hollundergasse* zrabował motłoch trzy szyn- 
kownie. Z restauracyi na „Nussbaumgasse“ rzu- 
cano na policyę kamieniami, tak iż policya mu 
siała zrobić użytek z broni palnej i aresztowała kil- 
ka osób. Przy aresztowanych znaleziono wytrychy 
i inne narzędzia dó wyłamywania drzwi. 

Petersburg 10 sierpnia. Podług zdania Kat- 
kowa, podróż księcia Czarnogórskiego do Kon- 
stantynopola jest pod względem politycznym bar- 
dzo ważna, i ma na celu przywrócenie dobrych 
stosunków między Czarnogórą a Turcyą; istniało 
bowiem wzajemne życzenie zbliżenia się. Rosya 
jest z tego zadowolona. Kwestya uregulowania 
granie zostanie prawdopodobnie pomyślnie roz- 
wiązaną, do czego zapewne przyczyniło się spot- 


(kanie księcia Czarnogórskiego z ambasadorem 


tureckim podczas koronacyi w Moskwie. Turcya 
zapewniwszy się o pokojowych zamiarach ze stro- 
ny Czarnogóry i Rosyi,będzie mogła samodzielniej 
wystąpić przeciw roszczeniom mocarstw. 

Bułgarski minister wojny jenerał Kaulbars, od- 
rzucił podanie owych oficerów bułgarskich , któ- 
rzy ukończyli z odznaczeniem akademie rosyjskie 
i prosili o przyjęcie ich dó służby wojskowej 
w Bułgaryi, i odesłał ich do Rosyi, gdzie wstą- 
pili do armii. 5 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 10 sierpn. Wien Ztg pisze: Cesarz 
uwolnił pismem odręcznem z d. 7bm. tajnego radcę 
hr. Alfreda Potockiego, na ponowne żądanie 
jego, ze względu na nadwątlone zdrowie, od obo: 
wiązków Namiestnika Galicyi i udzielił mu w po- 
nownem uznaniu długoletniej, pełnej poświęcenia, 
wiernej i znakomitej pracy jego dla dobra Cesa- 
rza i państwa, wielki krzyż orderu św. Szczepana; 
pismem odręcznem z dnia 7 b. m. zamianował 
wiceprezydenta Namiestnictwa we Lwowie Zal e- 
skiego, udzielając mu równocześnie godność taj- 
nego radcy, Namiestnikiem Galicyi, a radcy na- 
miestnictwa hr. Badeniemu w Krakowie udzielił 
tytuł i charakter radcy dworu. 

Budapeszt 10 sierpnia. Patrole wojskowe 
i policya chodziły ustawieznie po ulicach, aby za- 
pobiedz powtórzeniu się rozruchów. Do godziny 
llej w nocy było wogóle spokojnie. Aresztowano 
kilka osób. Policya i wojsko przeszkadzają ener- 
gicznie wszelkiemu zbiegowisku. : 

Budapeszt 10 sierpnia. Rano obsadziło woj- 
sko znowu dzielnice, które były widownią rozru- 
chów; wszędzie panował zupełny pokój i porządek. 

Ischl 10 sierpnia. Cesarz niemiecki odjechał 
ztąd wczoraj po południu. Cesarz austryacki i 
książę portugalski odprowadzili go na dworzec 
kolejowy; pożegnanie było bardzo serdeczne. 

Berlin 10 sierpnia. Cesarz przybył w dobrem 
zdrowiu do Grossbeerén, zkąd udał się do Ba- 
belsbergu. 

Paryż 10 sierpnia. Dymisye ministra mary- 
narki p. Brun i przeznaczenie admirala Peyrona 
na jego następcę, uważają tu za rzecz pewną. 


Paryż 10 sierpnia. Temps donosi, że komen= 
dant Madagaskaru, admirał Pierre zażądał natych- 


'miastowego uwolnienia go od obowiązków z po- 


wodu nadwątlonego zdrowia. = 
Red. dziennika Tempsa miał z pewnym,wybitnym 
republikanem hiszpańskim rozmowę, w. której 
tenże oświadczył mu, że sytuacya w Hiszpanii $ 
jest trudną, ponieważ wielu oficerów podziela idee 
republikańskie. Ruch republikański w kilku bar- 
dzo ważnych punktach w Hiszpanii jest gotowy 
do wybuchu, a Karliści przygotowują akcyę w pół- 
nocnej Hiszpanii. 
Paryż 10 sierpnia. Dziennik urzędowy ogla- 
Sza nominacyę Peyrona na ministra marynarki. 
Rzym 10 sierpnia. Na wczorajszym konsysto- 
rzu nie miał Papież żadnej przemowy; prekonix 
zował kilku nowych arcybiskupów i biskupów, 8 
między innymi biskupów Goryeyi, Bukaresztu 1 
Utrechtu. 
Londyn 10 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Durban: Prawie pewnem jest, że Ozetewayo 
żyje i że schronił się na terytoryum neutralne. 
Londyn 10 sierpnia. W Izbie niższej oświad- 
czył się Gladstone energicznie przeciw idei ańe- 
ksyi Egiptu ze względu na interes Anglii i in- 
nych mocarstw. Niepodobna oznaczyć ściśle term 
minu wycofania wojsk z Egiptu; rząd będzie się 
starał jak najusilniej przyspieszyć to. = 
Londyn 10 sierpnia. Daily Telegraph otrzy. 
mał następującą depeszę z Konstantynopola: Sul- 
tan podpisał wczoraj irade, upoważniające do 
zjednoczenia długu. Irade oddane będzie: dzisiaj 
radzie zawiadowczej długów publicznych. 
Liwerpool 10 sierpnia. Oskarżeni o zbro- 
dnię stanu Irlandczycy : Deasy, Fetherstone, O Ner- 
lichy, Flanagan i Dalton, zostali przez sąd przy- 
sięgłych uznani winnymi i skazani na dożywotnie 


roboty przymusowe. Głównemi punktami oskarże- 
nia było: fabrykowanie przez nich dynamitu 


w Cork i transportowanie takowego do Liwer- 


poolu, aby 


publiczne gmachy wysadzić w po- 
wietrze. 


Madryt 10 sierpnia. Powstańcy w Logrono 
zostali rozproszeni, a część ich wzięto do niewoli. 
Madryt 10 sierpnia. Powstańcy w Santo Do- 


mingo zastrzelili swego wodza, ponieważ posą- 
dzali go o zdradę. Dla ścigania zbuntowanych 
żołnierzy, którzy opuścili Santo Domingo, wysła- 
no oddział wojskowy, któremu udało się pokonać 
powstańców. Powstanie stłumiono. Powstańców 
częścią schwycono, reszta zaś uciekła. Krążą 
pogłoski, że znów nowy pułk zbuntował się w Ba- 
ajoz. : 
Peicreburk 10 sierpnia. Aby wykazać bb 
zasadność pogłosek o wybuchu cholery, a ewen- 
tualnie stwierdzić pierwszy wypadek tej choroby, 
rozporządził minister spraw wewnętrznych, aby 
w razie słabości, mającej pewne znamiona cho- 
lery, nastąpiło dochodzenie urzędowe, i aby kon- 
trolowano ściśle przebieg takiej choroby. Wszyst- > 
ko, co z chorym miałoby jakąś styczność, ma byó 
desinfekcyonowane lub zniszczone. W razie rze- 
czywistej choroby podejrzanej, lub pogłosek o ta- 
kowej, ma być rezultat dochodzenia urzędowego 
przedłożony ministrowi. ¡ 
Aleksandrya 10 sierpnia. W ostatnich 24 
godzinach do dzisiaj rano umarło tu 12 osób na 
cholerę. E SA 
A Z A AAA 
Kursa’— Wiedeń 10 sierpnia. 2 godzina 
30 m. popol. Renta papierowa 79:—. — 5%, Renta 
papier. nieopodat. 93:50. Renta srebrna 79:70. — 
Renta złota 99:70. — 6%, Renta złota węgierska 
119:85, — 49, Renta złota węgierska 88:90.—— 
Losy z r. 1860 185. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 838. —  Akeye kredyt. 297:10. — Londyn 
119:70. — Napoleony 9:49.— — Lombardy 154800 
Losy roku 1864 170:50. — Akcye kolei Karola > 
Ludwika 299:25. — Akcye kolei Lwowsko -Czer- í 
niowieck. 168:75. — Akeye kolei weg.-póln.-wsch. 
158:25. — Obligacye indemn. galicyjs. 99:— —. 
Losy prem, wegiersk. 116—.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145'75.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 201:—.— 6°, Listy zast. hipot. 10170. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk, 
1. A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 16475. 
Marki 59-30, — Ruble 117:25. — Dukaty 5'65.—. 
Srebro ——. — Akeye Anglo-Bank —*—. ; 
Usposobienie giełdy : stałe. 


Berlin 10 sierpnia. — Banknoty austryackie 
171:45. — Krótki Wiedeń 171:30. — Krótka War- 
szawa 200:85, — Banknoty rosyj. 20135. — 5%% 
Listy zast. Polskie 63:25. — 4°, Listy likwidae. 
Polskie 55:40. Akcye kolei Karola Ludwika 
128'75.— Akcye austr. kredytowe 511'—. l 


M EARE] Te atżlę 
PAS e ANN AKI 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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behufs Sicherstellung der nachstehenden Verpflegs-Erfordernisse für die in den unten verzeichneten Stationen, 
dislozirten Abtheilungen der k. k. gemeinsamen Armee und der k. k. Landwehrtruppen. 
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Żur Concurrenz-Rayon gehören ausser 


Bedingnisse. 


l l. Zur Verhandlung werden nvr schriftliche Offerte angenommen. Die Offerte, welche genau nach 
[eem unten angesetzten Formulare za verfassen sind, haben am Vezhandlungstage längstens bis 11 Uhr Vor- 
[mittags versiegelt, und mit dem gesetzlichen Stempel von 50 kr. versehen — an die Verhandlungs- Commission 

u gelangen. — Später oder im telegraphischen Wege einlangende Offerte bleiben unberücksichtigt. Offerte 
nit der Bedingung der Gesci áfisabwickelung nach kaufnännischer Usance sowie solche, in welchen bei ei- 
em und demselben Artikel nach einzelnen Zeitabschnitten der ausgeschriebenen Sicherstellungs Periode ver- 
chiedene Preisanbothe gestellt werden — sind unzulässig. Ebenso werden Offerte, welche an ein kürzeres, 
ls ein Impegno von zehn Tag:n gebunden sind, zurückgewiesen. Radirungen dürfen in Offerten nicht vor- 
ommen; auch sonstige Correcturen sind thunlichet zu vermeiden. Kommen jeduch dennoch Currectu en im 
ferte vor, so ist denselben stets die Namensfertigung des Offerenten beizusetzen. — Bei einer Differenz, 
Wischen den mit Ziffern und den mit Buchstaben im Offerte angesetzten Preisen werden die mit Buchstaben 
_ Bugegebenen, als die giltigen angesehen 


2. Complexiv Anbotke für mehrere Stationen werden unbedingt, und zwar schon von der Verhandlungs- 
Ommission zurückgewiesen. 


3. Dem Militär-Acrar steht es frei, die angebothenen Preise, auch für eine kürzere, als die obbezei- 
nete Dauer zum Contracts-Abschlusse zu genehmigen. 


4. Die Offerenten bleiben fiir ihre schriftlichen Anbothe vom Momente der Abgabe derselben verbin- 
ch ; das Militär-Aer»r hingegen ist erst vom Tage der Genehmigung des Anbsthes gebunden ;— es müssen 
nach die Offerenten auf die Einhaltung der im $. 862 des a. b. G. B. und in den Artkeln 318 und 319 
ża Handelsgesetzbuches füc die Erklärung der Annahme eines Versprechens oder Anbothes festgesetzten 
listen seitens der Heeres -Verwalturg. verzichten. 


. 5- Jeder der Verhandlungs - Commission nicht hinlänglich bekannte Unternehmer hat ein nicht über 
"el Monate altes Zeugniss über seine Solidität und Leistungsfähigkeit beizubringen und sind zur Ausstellung 
leher Zeugnisse rücksichtlich aller im Handels-Register protokollitten Firmen, die Handels- und Gewerbe. 
emmer, in deren Bezirke die Firmen ihre Niederlassung haben, berufen. — Für Geschäftsleute, die keine 
tma führen, fertigen die nach dem Wohnorte zuständigen politischen Behörden erster Instanz die Zeugnisse 
2d eventuell nach Einholung der Auskunft der betreffenden Gemeinde-Vorstehungen. — Behufs Erlangung 
8 Soliditáts- und Leistungs - Fähigkeits- Zeugnisses haben die Partheien bei ihrer Handels- und Gewerbe: 
ammer resp. beider zuständigen politischen Behörde unter Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch 
Bingen, in welchem nebst dem Vor- und Zunamen, Geschäftszweig und Wohno:t, das die Verhandlung 
E prende k. k. Mi itär Verpflegs-Magazin, der Tag der öffentlichen Verhandlung, dann die Quantität und 
5 lat der zu lieferenden Artikel genau anzugeben ist. Uber solch’ ein Gesuch wird dem Gesuchsteller von 
Ę andels- und Gewerbe-Kammer resp politischen Behórde ein Bescheid ansgestellt, der dahin lautet, dass 
a angesuchte Solid:táts- und Leistungsfábigkeits - Zeugniss auf amtlichen Wege an das k. k. Verpflegs- 
"Bazin geleistet wurde, und ist vorläufig dieser Besihed dem Offerte beizulegen. Es wird jedoch Pflicht 
i ferenten se n, die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres an dem, der 
w BĘ vorangehenden Tage beim k. k. Militär - Verpflegs - Magazin in Przemyśl zuverlässig eilangen 
SH p Die Folgen einer etwaigen Verspätung tiágt in allen Fällen der Offerent. — Jeder Offerent der 
che tfreiung geniesst, hat sein Anboth durch das oben vorgezeichnete Vadium zu versichern. Der Er- 
a hat das Vadium längstens b nnen 14 Tage nach erhaltener ämtlicher Verständigung von der Greneh- 
ns seines Anbothes zur vollen Caution, d. i. auf 10 Prozent des nach den genehmigten Preisen berech- 
a, Werthes des für die gan :e Arrendirungsdauec entfallenlen Abgabs Quantums zu ergänzen. Wenn der 
Ę tr die Caution binnen 14 Tage nach erhaltener Aufforderung nicht erlegt, beziehungsweise das Va- 
X ü:cht auf den Betrag der Cantion ergáu.t, so ist die Heeres-Verwaltung be.echtigt, von der Verdienst- 
no den erforderlichen Betrag zurückzubeh lten und das so eingehende Geld insolange zur Caution bei- 
en, bis letztere vollsindig gedeckt erscheint. 


I b Gemeinden und Produzenten sind vom Erlage des Vadiums und der Caution befreit und es wird 
n bei gleichen Anbothen der Vorzug zugestanden. 
Bei Producenten gilt dies jedoch nur für jene Artikel, welche sie selbst produciren, solche Anboth- 
ussen jedoch gleich mit dem Off rte ein von der politischen Behörde bestátigtes Vermögens-Zeugniss 
7 n. Mit Au-nahme von Przemysl, Sambor, Jaroslau und Lañcut ist das Bettenstroh in allen Stationen 
n betreffenden Subarrendatoren den Truppen in ihre Ubicationen zuzuführen. 
Une en Offeremen ist es freigestellt, den Fuh lohn in den Preis des Artikels einzuziehen, oder per Meter- 
“separat zu bedingen. 
SON der Fuhrlon nicht separat bedungen, so wird angenommen, dass derseibe in dem für Bettenstroh 
: GI Preise mit innbegriffen ist und es wird hernach zuch der bezügliche Anboth beurtheilt werden. 
z a den Stationen Medyka, Dobromil, Drohobycz, Kolbuszowa, Głogów, Żołynia, Przeworsk, Krako- 
Sędziszów ist das Brennholz von den betreffenden Subarrendatoren den Truppen in ihre Ubieatio- 


4 
"führen. Wird der bezügliche Fuhrlohn nicht separat bedungen, so wird angenommen, dass derselbe 


EST m 
bringe 


l den obangeführten auch alle jene Ortschaften, 
Beim Brennholze ist entweder auf Eichen, Birken oder Rotherlenscheiter zu offeriren. 


welche von der Hauptstation nicht über 15 Kilometer entfernt sind. 


| in dem für Brennholz angegebenen Preise bereits enthalten ist. Bezüglich der bei dem einzelnen Stationen 
erwähnten Concurrenz Orte wird bemerkt: Ist der Cantonirungs - Fuhrlohn für: die Concurenzorte schon im 
Subarrendirungs Preise enthalten, so gibt der Wechsel der Concurenz-Stationen in dem Falle keinen Anspruch 
auf irgend ene Entschädigung, wenn die neue Concurenz - Station vom Hauptorte nicht weiter entlegen ist, 
als die genannte entfernteste Concurrenz-Station. Der Ersteher ist somit in einem solchen Falle verpflichtet, 
die Abgabe der kontrahirten Artikel in der neu ausgemittelten Dislocation ohne jede weitere Entschädigung 
zu besorgen. Ist aber die neue Concurcenz - Station vom Hauptorte entfernter als die obangeführte weiteste 
Concurrenz-Station, so wird dem Ersteher für die weitere Entfernung die entsprechende Fuhrlons-Vergütung 
nach den Local-Preisen des Hauptortes gewährt. 


8. In allen Stationen (Garnisonen) wird der Subarrendator eine dreissigtägigen Bedarf der kontra- 
hirten Artikel als Reserwe-Vorrath zu unterhalten haben. 

Es wird ausdrücklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freisteht, die Reserwe-Vorräthe der 
einen Station zur Abgabe in welch’ immer beliebigen anderen Station beizuziehen. 

Vom Reserwe-Vorrathe an Heu muss mindestens der sechstägige Bedarf im gepressten Zustande vor- 
räthig gehalten werden. 


9. Alle näheren Bedingungen sind in den für de ausgeschriebenen Verhandlungen ausgefe:tigten 
Bedingnissheften enthalten. ER 

Alle Bedingnisshefte sind vom 31. Juli 1883 datirt, und hat das Bedingnissheft für die Verhandlung 
am 22. August 1883 die Geschäftsnummer 1690, jenes für die Verhandlung am 24. August 1883, die Ge- 
schäftsnummer 1691 und jenes für die Verhandlung am 27. August 1883 die Geschäftsnummer 1692. 

Die Bedingnisshefte können an jedem bcliebigen Tage in der Kanzlei des k. k. Militär -Verpflegs- 
Magazins in Przemyśl eingesehen werden. 

Jeder Offerent hat im Offerte ausdrücklich zu erklären, dass er sich den Bestimmungen des für die 
bezügliche Verhandlung vorbereiteten Bedingnissheftes unterwirft. 

Offerte, welche diese Erklärung nicht enthalten, werden nicht berücksichtigt, de:gleichen werden alle 
jene Offerte unbedingt zurückgewiesen, welche nicht genau nach dem vorgeschriebenen Formulare verfasst sind. 

Es wird hervorgehoben, dass die bisherigen Normen für die Arrendirung wesentliche Aenderungen 
erfahren haben, weshalb es im Interesse der Offerenten liegt, sich mis den neuen Bestimmungen noch vor 
Überreichung des Offertes durch Einsichtsnahme in die Bedingnisshefte vertraut zu machen. 


Von der Verwaltungs-Commision des k. k. Militär-Verpflegs-Magazins. 
Przemyśl, am 31 Jwi 1883. 


= Offert- Formulare. 
E Ich; Endesgeterigler, wohnhaft.innen sinken ann ren ehr 
des k. k. Militär-Verpflegs-Magazins in Przemyśl vom 31. Juli 1883 die 
Staticn wpadł ange für die Zeit vom dad Es DIS 
auch das ausgeschriebene Erforderniss abgeben zu Wullen, und zwar: 


erkläre in Folge Ausschreibung 
Arrendirungs -Verpflegung in der 
ŚĆ iibernehmen und 


Hafer, die Portion a 3360 Gramm um . . . . Kreuzer. Saocln. nr. Kreuzer: 
Heu; +5 a 5600 „ o dd: > A RN 9 
Streustroh ,„ a 1700 A ed $ c tee lacus ; » 
Bettenstroh den Meter-Zentner fl kr. Sage! Gulden . Kreuzer. 


Brennholz harter Gattung (Bezeichnung der Baumgattung) den Kubikmeter um fl. . kr. 


Sage! Gulden Kreuzer. 

Ich erkläre andrücklich, dass iih mich den Bestimmungen des für die ausgeschriebene Verhandlung 
vorbereiteten und in der beziiglichen Kundmachung näher bezeichneten Bedingnissheften vollkommen un- 
terwerfe. 

Für d.eses Offert h»fte ich mit meinem ganzen Vermögen und ausserdem mit dem beiliegenden Va- 
dium von . kr. Sage! + + +... . . . . Gulden im Baaren (oder mit 

Sy Gulden in nachfolgenden Staatspapieren und zwar. 
DAR 1883. 
Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten. 
A AAA A A EE A A APRO 
Formulare für das Couvert über das Offert. 
A 


fl. “Sage ! 


am ten 


n 
das k. k. MWilitär-Verpflegs- Magazin 
in Przemysl. 
ten August 1883 in Folge Kundmachung vom 31. Juli 1883. 


Offert zur Verhandlung am . 
Belegt mit fl. als Vadium. (1855) 


Nr. 1603 


E “ae 
PORONIN 


ara Panna Pocieszenia, 


Wierny wizerunek cudownego obrazu 
w kościele OO. Augustyanów w Krakowie 
. . znajdującego sie, 
prześliczny staloryt z brzeżkiem koronkowym 
i modlitewką św. Augustyna, wyszedł świeżo 
nakładem Księgarni Katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
(ulica św. Anny Nr. 2). (1806-4-5) 
Cena sztuki . . . . 6 centów 
tuzina . 
50 sztuk . 
100 


LJ 
n 
n 


Ogloszenie licytacyi. 


Dnia 20 sierpnia 1883 r. o godz. 
10ej rano odbędzie sie w Czernicho- 
wie publiczna licytacya in minus na 
przybudowanie budynku szkolnego. Cena 
kosztorysowa wynosi 3600 złr. 

Przystępujący do lieytaeyi winni złożyć 
10% wadyum w gotówce lub w papie- 
rach wartościowych. 

Plan i kosztorys może być każdego cza: 
su u podpisanego przejrzany. (1861-3-3) 
Z Rady szkolnej miejscowej. 
Czernichów, dnia 4 sierpnia 1883 r. 

X. Królikowski, 


pleban i przewodnicząty. 


” 


Poszukuje sie od 1 października r. b. 


, 7 LJ 
panny służącej 
w wieku starszym, znającej się dobrze na 
gospodarstwie wiejskiem, rekomendowanej 
z większego domu obywatelskiego. Listy 
adresować: Z. M. Stupiec, poczta 
Szczucin. (1915-1-3) 


Adwokat Dr. Fechtdegen 


w Rzeszowie 


pszukuje koncypienta. 


Blizsza wiadomość listownie. 
[1840-8-3] 


Do siewu: 


Pszenica sybirska. gółka, czerwona, bar- 
dzo plenna i w słomę obfita a przytem niepodle- 
gająca śnieci, po 13 złr.; 

Banatka, biała gółka morawka i 
zwykła gółka czerwona po 12 złr.; oraz 

Tyta: Zeelandzkie i Corens po 10 ztr. 
ra 100 kilogramów wraz z workiem loco Przemyśl 
dworzec -- ea do nabycia w Tyszkowicach 
poczta Husaków , u podpisanego. 

Wliższych szczegółw udzielam i zam wienia 
przyjmuję najdalej do 25 b. m.ir. (1913-2-3) 

Kazimierz Kaminski. 


PIECE MEIDINGEROWSKIE. 


Najlepsze PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napetnienia. 


Wielka, szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliw. ; 
dowo'ne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcia niemiłego p lącogo cie- 
pla; nańtań;ze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza- 
nie przy użyciu rury wentylzcyj. 
1 piec moze opalać aż 3 pokoje. 
Cent alna pr zewiietrz. opalania dla 
całych gmachów. Piece dla suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


WEIDINGER-OFEN 


Prospekta i cenniki darmo i oplatnie. 
Fabryka pieców Meidingerowskich i sprzetöw 
- domowych. * (1742-3-15) 
HEH. EEI, Ober-Döbling bei Wien. 
i Skład: Wien, l., Kärntnerstrasse Nr. 42. 
Filia: BUDAPEST, Thonethof. 


W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 
były w sposób doświadczalny 
Dra Poppa środki zebowe 
w leczniczym oddziale słynnego profesora 
Wra Draschego pod jego kierunkiem 
i przez niego uznane zostały jako odpowiednie 
i doskonałe. 


Liczne Świadectwa Medale 
najsłynniejszych z różnych 
lekarzy. wystaw. 


PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA 


woda anaterynowa do ust 


Dra J. G. Poppa, 
e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
l., Bognergasse 2. 
uśmierza ból zębów, leczy chore dziąsła, utrzy- 
muje i ozyści zęby, zapobiega cuchnięciu z ust, 
ułatwia zabkowanie u małych dzieci, służy jako 
prezerwatywa przeciw dyfteryi, jest 'niezbędnie 
potrzebną przy używaniu wód mineralnych I wiel- 
ka flaszka złr. 1:40, I średnia I złr., 1 mała 50 c. 
BEST proszek do zębów sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zeby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 o. 
Anaterynowa pasta do zebów w słoi- 
kach szklannych po złr. 1:20. Srodek ten 
utrzymuje świeżość i czystość oddechu, 
nadto nadaje lśniącą białość zębów, chroni 
je od zepsucia i wzmacnia dziąsła. 
Aromatyezna pasta do zębów, lśnią- 
co białe zęby po krótkiem używaniu. Zęby 
(naturalne i sztuczne) konserwują się i za- 
pobiega się bólowi zębów. Sztuka 35 c. 
Plomba do zębów. praktyczny i nio- 
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zebów. Pudełko złr. 2:10. 
Mydło ziołowe. Najlepszy środek toale- 
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
"| wątrobianym i piegom, dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze- 
5 | ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy- 
pryskom po 30 cent. [516-5 8] 
NES” Przed naśladowaniami ostrzega sie, 
gdyż niektórzy fabrykanci do nich sie uciekają, 
przywłaszczając sobie znaki mej firmy, do nich 
dosyć podobne, i wyrabiają produkta z pozoru 
bardzo podobne do moich przetworów. Przy za- 
kupnie każdego z powyżej wyszczególnionych 
środków należy zwracać uwagę na firmę. 
Składy moich preparatów utrzymują w KRA- 
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplątalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną*, J. Dylski apt., 
E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J. Nowakow 
ska, Sukiennice Nr. 29; tudzież wszyscy apteka- 
rze, handle parfumeryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego. Galicyi i Bukowiny. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


cd 
= 


| 
| 


k. nadw. dentysty Dra J. G. Pop 


dzą, że od lat czterech istnieje w Wiedniu 
humanitarna Instytucya „Przytulisko Pol- 
skie“? Sądząc po liczbie codziennie o przy- 
tułek i wsparcie zgłaszających się nieszczę- 
śliwych rodaków głównie z Galicyi, Króle- 
stwa, 
oraz z Francyi, Włoch, Anglii i Ameryki, 
wracających do kraju polskich tułaczy, 
zdawałoby się, 


Wiedniu? zapyta niejeden. Jestto strażni- 
ca czci narodowej i dobrej sławy polskie- 
go imienia na kresach Sławiańszczyzny. 
Zadaniem jego jest koić nędzę, ocierać łzy 
i chronić od żebraniny i tułactwa każdego 
nieszczęśliwego Polaka, zgłaszającego się 
o pomoc do „Przytuliska“. 


jest zdaniem naszem, patryotycznym obo- 
wiązkiem każdego obywatela, całego na- 
szego kraju. 


czające. Nawet w połowie niemożemy speł- 
nić zadania naszego, taka jest liczba nie- 
szczęśliwych rodaków, codziennie o pomoc 
do „Przytuliska* wołających. Więć, aby 
pozyskać znaczniejszy zasiłek, „Przytuli- 
sko* zamierzyło łącząc użyteczne z ofiar- 
nością i pięknem z jednej, a epoką ob- 
chodu 200-letniego jubileuszu zwycięztwa| mych. 
naszego Króla bohatera Jana I| ców kuchennych, urządziliśmy maszyny do przerabiania koksu 
z drugiej strony, odwołać się do Was ro- 
dacy o poparcie wydawnictwa chromogra- 
fieznej reprodukcyi wspaniałego obrazu, 
z całą artystyczną Ścisłością wykonanej 
w znanym Zakładzie Konrada Grefé w 
Wiedniu. — Obraz ten przedstawia: 


przez znanego naszego mistrza profesora 
Walerego Eliasza. Znaczna część zysku 
z tego przedsiębiorstwa przypadnie na ko- 
rzyść „Przytuliska Polskiego* w Wiedniu. 
Rodacy! przyłóżcie rękę do szlachetnego 
dzieła. Popierając „Przytulisko“, utrwala- 


J 
bywajae wspaniały obraz jednego z pierw- 
wszych naszych mistrzów, uwieeznieie na 
przyszłe nawet pokolenia pamiątkę tak 
wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz 
naszej dawnej wielkości i chwały. 


Protektor „Przytuliska Polskiego“: Książę 


Uwaga. Aby umożliwić każdemu naby- 
cie tego pięknego patryotycznego. obrazu, 
nakładcy postanowili takowy wydać w 3ch 
kategoryach po poniżej ustanowionych bar- 
dzo przystępnych cenach: 


siądz lub miedź imitujących oksydowanych 
ramach 40 złr., zadatek 8 złr. 


mach złoconych lub czarnych ze złotem 
18 złr., zadatek 4 złr. 


mach zloconych lub czarnych ze złotem 
9 złr., zadatek 2 złr. 


do „Przytuliska Polskiego“ w Wiedniu, 
L, Donnergasse 1, które wszystkie obsta- 
lunki na ten obraz przyjmuje i po lym 
września każdy obstalowany obraz w 8 dni 
wyśle za pobraniem pocztowem lub kole- 
jowem reszty należytości. 


snej cenie. 


+ WEED RÓŻ 


ODEZWA. 


Czy wszyscy rodacy nasi w kraju wie- 


ze wszystkich dzielnie dawnej Polski, 


że tak! 


Cóż to jest to „Przytulisko Polskie* w 


Wspierać instytucyę taką na obczyźnie 


Fundusze „Przytuliska* nie są wystar- 


W 
z 


Wjazd Króla Jana Ill. do Wiednia, 


ac takowe, otrzecie nie jedną łzę, a na- 


Konstanty: Czartoryski. — Za Wydział 
„Przytuliska Polskiego“: Dr. Paweł Du- 
niecki przewodniczący, 4. Kaczorowski 
zastępca przewodniczącego, St. Wartalski 
sekretarz, Edward Górski skarbnik. — 
Wydziałowi: Antoni Miller inspektor ko- 
lei Karola Ludwika, X. Zygmunt Czer- 
wińs'i, Adam Czyżewicz, Stan. Gawli- 
kowski, Jan Martynek, Józef Mikulski, 
Grzegórz Smólski, Piotr Szczeblewski, 
Józef Warchałowski, Tadeusz Zimmer- 
mann.— Rewizorowie rachunków: Anto- 
toni Prokesz inspektor starszy kolei pół- 
nocnej, Eustachy Durst inspektor kolei 
południowej. 


SCHERINGA esencya pepsynowa 


Dra Oskara Liebreicha, profesora farmakologii przy uniwer- 
sytecie berlińskim. 
lenie w żołądku , zaflegmienie żołądka, skutki zbytnieg» używania spirytuozów i t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjem.ie smakujący płyn. — Cena 
flaszki 2 marki. 


Skład u aptekarza K. Wiszniewskiego w Krakowie. 


Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne, 


jakoto: 
e 
Mikoton, trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent. 


jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, świerszczy i t. p. 
Grylon, owadów, flakon 30 en 4 KU a MA 


F emilim niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- 
© nia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole radykalnie 


niszczy i ochrania od przylegania zaraźżliwych miazmatów, flakon 60 cent. 


e Jedyny i niezawodny środek na wytepienie pcheł it. p. 
Pr oszek perski. ee oh owadów, cena 5, 10 i 30 cent. p dz 
Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i zlr. 1:60. 
Pędzelki do mikotonu po 10 cent. 


Papierki na muchy. Alichenia. 


domowego, kilo 40 cent. 


Jan Ihnatowicz, 


magister farmacyi i chemik sądowy, 


we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3; we filii w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 20. 
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ZAKLAD GAZÓW Y 


w Krakowie 


Chcąc ułatwić używanie koksu także w domach prywat- 
tak d» ogrzewania pieców pokojowych jakoteż pie- 


Niezawodny i wypróbowany 
środek na wytępienie grzyba 
(1059-14-) 


taką formę, by majkorzystniejsze użycie tegoż każdemu 
łatwością umożebnić. 
Koksu dostarczamy wraz z odwozem do domu bez 


podwyższenia ceny. 


Koks ten pali się korzysinie w każdym piecu, a po- 


prawki, jakie się okażą dla lepszego zużytkowania potrzebne, chęt- 
nie uskuteczniamy. 


Równocześnie ośmielamy się zwrócić uwagę na MOWO skon- 


struowane patentowane piece (Frische Ofen), utóre 
każden inny piec do koksu pod wszelkim względem przewyższają, szcze- 
gólnie zaś ze strony praktycznej, jak niemniej ze względu na niedo- 
równana oszczędność. Z tych pieców utrzymujemy różne okazy 
na składzie, które sprzedajemy po cenie własnych kosztów tj. po cenach 
fabrycznych. 


Wszelkich innych informacyj udzielą się każdego czasu w zwykłych 


godzinach urzędowych w biurze zakładu gazowego. 


Zarząd Zakładu gazowego 


(1775-4-12) Konrad Voss. 


Przewlekłe. trudności trawienia, powolne trawienie, pa- 


scheringa Zielona apteka 
w Berlinie N. Chau sée-Str. 19 (Wittich € Benkendorf). 
(1689 21 ) 


Y 


Nr. 1. W wspaniałych, złoto, srebro, mo- 
Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ra- 
Nr. 3. W skromniejszych pięknych ra- 


Łaskawe zamówienia należ rzesyłać 
y. 


Opakowanie policzone bedzie po wla- 
(1820-4-12) 


r > ~ 


C. k. magazyn potrzeb wojsko- 
wych w Krakowie potrzebuje 
3000 metrów kubicznych 
twardego drzewa cpało= 

wego, 
które ma być dostawione według 
zwyczaju kupieckiego. 

Botyczące oferty sprze=| 
daży musza być wniesio- 
ne najpóźniej do 13 sier- 
pnia 1883 r. o godzinie HA 
przedpołud. do Intenden- 
tury c. k. 1. Korpusu. | 

Bhższe warunki ogłoszone są w 
„Czasie“ z dnia 5 b. m., oprócz te“ 
go mogą być przejrzane także każ- 
dego dnia w Intendenturze c. k. 1. 
Korpusu (w budynku. Komendy kor- 
pusowej na III. piętrze) lub. w kan- 
celaryi c. k. magazynu potrzeb woj-| 
skowych w Krakowie (Stradom 1. 18 
na II. piętrze). (1852-2-2) 


0d Komisyi zarządzającej 
c. k. magazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowie. 


300 zir. 

zapłacę temu, który po użytku Börlera wody 
do ust i zębów flasz. po 35 c. kiedykol- 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 ent. osobno Wilh. Mèi- 
slers Neffe „E. Winkler‘ w Wiedniu, 
E., Regierungsgasse 4. (1679-6-) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u J. Streisenberga;' 


GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
dia elerpiacych ma żołądek i spodnie części ciała. 


SWIADECTWO. 


Wi:lmożny Pan F agner w Pradze Za załączona 10 71r. proszę mi przysłać poc. tą 
skrzynke z 10 flaszkami Dra. Roy balsam życiu Zarazem ośmie'am się zawiadowić Pan», 
że l.karstwo to jest znakomite, gdyż od trzech micsięcy, odkąd je zażywam, nivezuje wię- 
cej żadnych boleś i żołądka, na które cierpiałem od 10 lat. Następnie środek ten wyleczył 
moją żonę z zastarzałego cierpienia wątroby i utrzymuje teraz także moje dzieci przy 
zupelnem zdrowiu, ochraniają: nas p:zed fcbra, która tutaj tk czesto panuje. Proszę 
zapewnienie wysokiego szacunku, z jakim zostaję 
Mazimierz Wasalski, dozorca robót kolejowych w Alexinaczu w Serb i. 


przyjąć 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudziez od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i najsku- 


teczniejszym środkiem > 


Dra Rosy Balsam Zycia 


Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 
ożywia całą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy- 
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest po- 
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar- 
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 

, Wielka flaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki 50 ent. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro- 

ny za zaliczką należytości, 


BJ" ZWRACA SIĘ UWAGĘ! "Tag 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy- | 
rażnie zażądać : 


Dra Rosy Balsam życia 
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolna jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
Dra Rosy Balsam zycia zażądali. 


Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy 
jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece B. Fragnera, 
„zum schwarzen Adler“, Eck der Spornergasse Nr. 205. . 
Składy prócz tego znajdują się: w Mrakowie u J. Trauczynsklego apt., A. 
„Mbylskiego apt, W. Beayku apt, A. Siedleekiego apt, W. Markiewlez apt., 
A. Btockmora apt, E. Radlera apt., IA. Wiszniewskiego apt.; we Lwowie u Z. 
Ruckera apt., Jaik. Bernsera apt., J. Piepessa apt., M4. Mr-yiamowsktego apt., 
H. Blumentelda apt, N. Karczewskiego „pod złotym Jeleniem"; w Biatyu J. 
MHolassa apt.; w Borszezowie u Mi. Wiemceze «skiego apt.; w Brodach u Mich, 
Mulaka apt, A. Enländera apt.; w Brzesku u WW. Janoszka apt.; w Brzeza-, 
nach u Jul. Hausberga apt; w Budzanowie u D. Nasieńskiego apt; w iba- | 
Hoio u BH. WWeisum aptek.; w Drozobyeza u WW. Raczka aptek.; w Dymowie 
u A. Frischmanne apt.; w Wrysztaku u J. Jeaniewskiego apt.; w Jarosta- 
wiu u J. Rohm apt. i L. Wistockiego aptek.; w Jasle u R. Palcha apt.; w 
Manesudze u Mud. Hiegerm apt.; Ww Biotomyl u J. Śidorowieza apt., Ed. 
Stensla apt.; w Lipuiku-HRiatej u Aug. Fuchs» apt.; w Mielcu u A. Pawli- 
kowskiego apt; W Nowym Sączu u WW. Fivipka apt., M. Jazubowskiego 
apt; w Przemysim ul. Nakhli«m apt.; w Przemyślamach u E. Baranowakie- 
go apt; w Przeworsku u N., Switalskiego apt.; w Rymanowie u WW. Wojtyn- 
kiewicza apt.; w Samborze u J. Alexiewicza apt; w Skafacie u W. Bilin- 
skiego apt.; w Skole u St. A. Lechowskiego apt; w Stryju u Jul. Zgórskiego 
apt.; w Taraepola u F. Namrogiewicza apt., Herman Mahane apt.; w Tar- 
mowie u J. Reida aptek, L. Chodackiego aptek ; w Willamowicach u Fr. 
Fragnera aptek.; w Zydaczowie u M. Bardacz apt.; w Zakliezynie u Ha- 
mienobrodzhiego aptek.; w Zywem- Zabzocia u E. Hierdliczki aptekarza — 
Mukowina: w CZERNIOWCACH u J. GOLICHOWSKIEGO aptek.; w SUCZAWIE u 
Mik. KARCZEWSKIEGO, aptek. — Szlązk: w CIESZYNIE u Leopolda PETER aptek.; 
w BIELSKU u J. A. STANKO, Gust. JOHANNY i G. ZABYSTRZANA aptek ; w POL- 
SKIEJ OSTRAWIE u Wladyst. GRAFFA aptek.; w BRZEŻANACH u Jul. HAUSBERGA 
apt.; w SKAŁACIE u W. BILINSKIEGO apt.; w. BRODACH u Michała KULAKA apt. 
Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 


wymienionego balsamu. i | 5 (956-9-15) 
Tamże jest do nabycia: 


Le AL 
Prazka „powszechna masc domowa 
pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów. 
Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka i stwardnie- 

niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiace, na obie- 
ranie za paznogciem, zanokeice czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuehniecia, nabiegnienie gru- 
czołów; na martwa kość. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się szybko, a gdy. już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Stoik po 25 i 35 c,' 


BALSAM DLA GŁUCHYCH 


środek uznany, dla leczenia tepego i przywrócenia 


(płyn ułatwiający tra- 
wienie) zrobiony według! 


najlepszy i wielu doświadczeniami jako najpewniejszy =) 


zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka I ztr. 


w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


A A AS ze 


: Ogród Strzelecki 


wraz z oranzerya w Krakowie, 
do wydzierżawienia od 4 
pażdziernika 1883 r. Bliż- 
szych warunków udziela Prezes To- 
warzystwa P. Stockmar. (1862-3-3) 


TA 


apety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
cuskich, stosowne szlaki, listwy 
złocone i drewniane, sufity en relief, 


otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 


i stoły (1761-22-) 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie, Rynek 9. 


Podejmuje sie tapetowania miesz- 


kan. Próby na Zadanie franco. 


M. Zieleniewski 
INZYNIER, 


w Krakowie przy ulicy Krowoderskiej 


Fabryka wyrobów betonowych, 


Ajencya i skład wszelkich artykułów 


budowlanych, 


poleca, ręcząc za świeżość, wagę i dobroć, 


najlepszy 


Portland cement 


beczka 200 klg. po 6 zir. 


30 cnt. z przywozem, 


w pełnych wagonach z odpowiednią zniżką. 

Polecając również wyroby betono- 
we, niemniej skład w szelkich mo= 
żliwych artykułów, nadmienia, że 
beczki po 200 klg. najlepiej sprowadzać, 


bo cement wtedy. wypada majtaniej 


Dla ułatwienia można zamawiać w biurze 
Fabryki Maszyn Wgo L. Zieleniewskiego 


przy ulicy św. Marka, (1499-6-9 


cena 530 złr. 
4-konny kieratowy garnitur młocarniany z 
nowym przyrządem cylindrowym do czysz- 
czenia i wydzielaczem, cena 965 złr.; taż- 
sama młocarnia z 3-cylindrowa lokomobila 
o sile 3 koni, cena 2050 zir. ; 
Halladaya oryginalne motory wietrzne 
dla nawodnień ogrodów i parków, sprowadza- 
nia wody dla folwarków, nawodnień i odwo- 
dnień pól, do siły 40 koni. 
Hoffmanna pat. przenośna kolej żelazna 
50 cnt. za metr. (1511-20-) 
Patent. elewatory słomy i Tristenbauer 
cena 350 złr. — Dostawa punktualna. 
Józef Friedlánder, 


Wszelkie zamówienią 
zamiejscowe 


na towary z mego handlu pochodzą. 
ce, lub gdyby o takowe postarać pig 
było potrzeba, uskutecznia odwrotny 
pocztą, nie licząc nic za opakowanię 
handel pod firmą: (1843-6-6) 


F Bruno Hahn 
w KRAKOWIE. 


NASIENIE — | 
rzepy pastewnej tite czyim 


litr czyli kwa 
ta 1 złr. w. a. poleca J. Bulsiewie, 
skład nasion w Bochni. (1586-15-14 
ORANY ZONK AA o | 


Pracownia wyrobów blacharskich 
i pokrywania dachów 


w. Rabinowicz; 
w Krakowie przy ul. Starowiś nej L. 10) 
poleca swoje wyroby blacharskie. 
Podejmuje się pokrywania i repara 
dachów blachą żelazną, cynkową, lupkie, 
kamiennym, szlaskim i angielskim, tekt 
rą ogniotrwałą lub filcem, tudzież okryyą 
nia ścian wilgotnych filcem angielski 
które to materyały posiada w zapasięj 
sprzedaje w większej i mniejszej ilo 
po cenach fabrycznych. (1797-44 
Filcowe i tekturowe pokrywanie dachi 
może być wykonane bez naruszenia gontin 


ANO A RA TI 


) 


bez barwy i zapachu,bez ni 
cizny, pewna, nieplami bl. 


Arab. Śmierć ci, pewna, niepiami 
PLUSKWOM ipie siocimara a 


991-9-10) 


ER NORISO N 


PIGULKI MORI: 


Pa Arthaud Moulin, 
Najlepsze ze środków ozyszeu 
cych i przeczyszczających krew ul 
wszelkich slabosciach złego przyj 
miotu, nadto w zołzach, liszajad 
wyrzutach skórnych i zepsucii 

; krwi. E 
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mi 
in aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — W KRI 
ZOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego iMi 
szniewskiego. (1256-15 


100 zir. w. a. 


zapłace temu. kto po kilkodniowem uży wali 
aojeżo uznanego środka na odgniotki „Ken 
lyn* aptekarz » Schneida niowygubi i 
gniotków zupełnie bez bólu, bez pieczeni 
i krajanla. Tylko prawdziwy z aptel 
św. Jerzego Max Schneid w Wiedi 
Ww. Wimmergasse 33 (dokąd nalezy! 
dresować wszelkle pisemne zamówi: 
nia). Cena Y, 1 złr., ' 60 c., po ztą 10 e. wig 
Nal ży żądać tylko s„liieralym<< aptelar: 
Schneida i wystrzegać się przed naš sy 
niami i p dobnemi środkami... - (1528 

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara; 
Lwowie u apt. Piotra Mikolascha E 


) 


— 
Słowo do mieszkańców prowin 
w Austryi-Wegrzech. 


Pr szę korzystać jaknajszybciej ze sposob 
$ i, która się więcej nie zdarzy- naby łem bom 


kilka tysięcy Sztuk oryginal 


w Wiedniu, Ili., Hintere Zollamtsstrasse 13. 
AAA IA 


anglelskich cicpłych 


con 


a ) T i 
| PLASTER LHAPSIA 
E LE PERDRIEL-REBOULLEAU 
| jedynie przyjęty w Szpitalach 
». jako najlepszy, najdogodniejszy, 

|| najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 

przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 


REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc., etc. 


| la uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych 

$i plastrem naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
BN Iteboulleau wymagać nalezy we wszystkich 
EY aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz- $ 
4 czonych, 
IN. -; (poozwórnie zmniejszonych). 

Skład w Krakowie w dwóch aptekach 

ro PP. ,Redykai i, Trauczyńskiega. 


(1731-3) 


u H Hi ti 123 2) kl H A 


Eggera SZCZEGÓLNOSCI 


Przeciw kurczowi żołądka i złemu trawieniu. 


Eggera pastylki sodowe 


ladku, 


Eggera pastylki piersiowe 
wem połączeniem 
jaco na błony 


A broci i gustownego zewnetrza dla każdego 


wyrabiane na kompresyjnych maszynach, mog% l 
JE wóz y wielce skutecznie używane przeciw paleniu W 
zgeszezeniu i csłabieniu w kiszkach, wole, blednicy, 
czym w nerwobólu głowy. Pastylki te szybko się rozpuszczają w ustach i mają przyj® 

smak, odświeżający i orzeźwiający oddech. Pudelko oryginalne 30 cnt. | 
na kaszel, chrypke, zaflegmienie i wszelkie 
, dzaje dolegliwości szyi. Cukierki te są 820 
iem gumy arabskiej i najczystszego cukru, działają uśmierzająco, 
śluzowe i nawet po dłuższem używaniu niesprawiają żadnego 
Pudełko oryginalce z opisem użycia po 25, 50 ent. i A złr. (16 


Eggera cukierki z roślin mchowych 
szych pierwiastków, działają zwilgo'niajaco i uśmierzająco , maja bardzo przyjemny y 
owocowy. Zapobiegaja głównie wysychaniu p zyrządów do oddychania. Moweys $2 


wie, artyści dramatyczni, nauezyciele, wogóle osoby, 
swego mają wiele mówić, powinni używać tych cukierków uznanych jako dobre. 


W KRAKOWIE maja na składzie apt.: J. Trauczyński, A. Siedlecki, Y. 
dyk, E. Radler, K. Wiszniewski, — następnie wszystkie większe apteki w Gall 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński 


pledów podróżnyć 

bardze długich i wielkich, w ciemnych i szal! 

kolorach, która mogą być także użyte na Kd 

pletne ubrania, po zadziwiająco tani 

cenie i rozsylam je za odebraniem pien 

lub za zaliczką (1516-10 
$ 


tylko po zir. 4°50 za sz 
Prócz tego obowiazuje się publicznie, ZW 
każdemu pieniądze, komu się towat nie spó ; 
Adres: N 

ALEKS. HECHT, Wäsche -Magai 
w Wiedniu, Stefansplat: 9: 


Non plus ultra Jawa kaw 


właśnie nadeszła, bardzo aromatyczna, U 
smaczna, wielkoziarnista 
po A ztr. 36 ct. kilo 
także następne gatunki bardzo dobrej, CM! 
i taniej kawy, za kilo netto: 
Perłowa Ceylon najlep. niebieska alt) 
Costaricca zielona i 
A Manilla jasna . 
Arabska mokka 
Afrykańska , SEE 
Menado (złota Jawa) . o 
Cuba najlepsza wielkoziarnista . 
Ceylon , niebieska . . 
Domingo wyborowa 
Santos Smaczna 
Brasil bardzo mocna. 
‚(Bahia smaczna. or 
Jamaica mocna i dobra . . 
Wybrakowana dla służby . a 
Rozsyłam pocztą za zaliczką w paczkach f 
kilo netto wszędzie z ocleviem i opłatą l 
kupujący nieponosi żadnych kosztöw., (! 


e R. Maiti w Eryescil 


n 


Ti 
+ 


al 


są one środkiem zapob efi N 


f 
ne 
zwilgo 
kwasu sota! 


(Zelatynowe lichen cart. 
hen) zrobiono z najdelikatl, 


które wskutek powoli, 
Mimo. 
p” 
W.) 


przystępne. Puderko oryginalne 1 


